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Gen. Międzynarodowe! 
Agencji Energii Atomowej

przybywa do Polski
D Z IŚ  P R Z Y B Y W A  D O  W A R S Z A W Y , na zaproszenie  rządrt 

P R L , d y re k to r  g e n e ra ln y  M ię d z y n a ro d o w e j A g e n c ji E n e rg ii 
A to m o w e j (M A E A ) d r  S ig v a rd  E K L U N D  z m a łżonką .

W  C Z A S IE  k ilk u d n io w e g o  po 
b y tu  w  Polsce d r  S. E k lu n d  
spo tka  s ię  z p o ls k im i n a u k o w ­
cam i z zakresu  a to m is ty k i i 
p rze p ro w a d z i ro z m o w y  z pełno 
m o c n ik ie m  rzą d u  P R L  do 
sp ra w  w y k o rz y s ta n ia  e n e rg ii 
ją d ro w e j W ilh e lm e m  B ill ig ie m  
na tem a t u d z ia łu  P o ls k i w  p ra ­
cach m ię d zyn a ro d o w e j agencji.

Gość zw ie d z i także nasze o - 
ś ro d k i badań  ją d ro w y c h  w  
W a rsza w ie  i  K ra k o w ie .

(B n -T  P A P )

Steiniseck w ZSRR
M O S K W A  P A P . Do M o skw y  

p rz y b y ł w y b itn y  p isa rz  a m e iy  
k a ń s k i, la u re a t N a g rod y  N ob la , 
John  S te in b eck  w ra z  z m a ł­
żonką. G oście spędzą w  ZSRR 
m iesiąc. Po k ilk u d n io w y m  po­
byc ie  w  s to lic y  odbędą podroż 
po k ra ju ,  a następn ie  w rócą  do 
M o s k w y  na obchody rocznicy, 
R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j. 
S te in b eck  p ra gn ie  obe jrzeć  
św ią teczną  d em on strac ję  na 
P lacu  C ze rw onym .

ROZMOWY
szefów rządów 
PRL i Cejlonu

W A R S Z A W A  P A P . Dziś 
w  godzinach  p rz e d p o łu ­
d n io w y c h  p rz e b y w a ją c a  z 
o fic ja ln ą  w iz y tą  w  Polsce 
p re m ie r C e jlo n u  —  S ir i -  
m a vo  R. D. B a n d a ra n a ike  
z ło ży ła  w ie n ie c  na G rob ie  
N ieznanego Ż o łn ie rza .

Tego samego d n ia  rozpo 
a ę ły  się w  W a rsza w ie  ro ż  
m o w y  m ięd zy  sze fa m i rzą 
d ów  P R L  i C e jlo nń .

M arsz. Malinowski
u W}. Gomułki 

i ]. Cyrankiewicza N e g o c ja c je  n ie przynoszą re zu lta tó w
W A R S Z A W A  P A P . 17 bm. 

I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  W ła d y ­
s ła w  G o m u łk a  i  prezes Rady 
M in is t ró w  Józef C y ra n k ie w ic z  
p rz y ję l i  p rze byw a ją cą  w  P o l­
sce ra d z iecką  delegację  w o js k o  
w ą  z M in is tre m  O b ro n y  ZSRR 
M a rs z a łk ie m  Z w ią z k u  R adziec­
k ie g o  R odionem  M a lin o w s k im  
p a  czele.

•Rozmowa u p ły n ę ła  w  serdecz 
n e j i  p rz y ja c ie ls k ie j a tm osfe ­
rze . N a s tęp n ie  de legac ja  radz iec  
ika  w z ię ła  u d z ia ł w  pożegna l­
n y m  s p o tk a n iu  z k ie ro w n ic ­
tw e m  M O N .

Nowi kosmonauci
N O W Y  J O R K  P A P . W  d n iu  d z i­

s ie js z y m  16 n o w y c h  k o s m o n a u tó w

Po dniu zasiętych walk
wojska algierskie
oddały TintlżuEt

A L G IE R  P A P . W a lk i na g ra n ic y  a lg ie rs k o -m a ro k a ń s k ic j 
t rw a ją .  W o js k a  a lg ie rs k ie  a ta ko w a n e  przez o d d z ia ły  m a ro kau  
s k ie  w y c o fa ły  się z T in d ż u b . F ra n c u s k a  A g e n c ja  P rasow a  cy 
tu je  specja lnego  w y s ła n n ik a  ra d ia  i  te le w iz j i  a lg ie rs k ie j,  k tó  
r y  p rz e b y w a ł w  re jo n ie  w a lk :

B e lli,  k tó rz y  b ra l i  u d z ia ł w  ro z  
m ow ach  z M a ro k a ń c z y k a m i w  
M arakeszu . D o A lg ie ru  p o w ró ­
c ił w ra z  z n im i am basador 
A lg ie r i i  w  Rabacie . „Z  p rz y ­
k ro śc ią  m u s im y  z a k o m u n ik o ­
w ać, że n ie  o s iąg n ę liśm y jesz­
cze dos ta tecznych  warunków *, 
a by  naw iązać  d ia lo g  z M a ro ­
k ie m ”  —  o św ia d c z y ł po sw ym  
p o w ro c ie  jeden  z w y s ła n n ik ó w , 
Jaz id .

a m e ry k a ń s k ic h  p rz e d s ta w io n y c h  
p o s ta n ie  p u b l ic z n o ś c i w  o ś ro d k u  
A m e r y k a ń s k ie j  A g e n c j i  A e ro n a u -  
t y k i  i  P rz e s t rz e n i K o s m ic z n e j 
(N A S A )  w  H o u s to n .

„N A S Z E  O D D Z IA Ł Y  a ta k o ­
w ane b y ły  przez lo tn ic tw o , 
a r ty le r ię ,  czo łg i, sam ochody 
pancerne... W a lk a  s ta w a ła  się 
co raz b a rd z ie j zac ię ta  w  re jo -

Rząd austriacki rozpoczyna
poszukiwanie „skarbu z Topłitz“

W IE D E Ń  P A P . Po w ie lu  la ta c h  w a ha ń  rzą d  a u s tr ia c k i 
n a d a je  obecnie  m a k s im u m  rc z g ło s u  p o s z u k iw a n io m  słynnego 
„s k a rb u  naz is to w sk ie g o ” , k tó r y  m ia ł być za to p io n y  w  Jez io ­
rz e  T o p łitz .

W  M IN IS T E R S T W IE  S P R A W  
JW E W N Ę TR ZN Y C H  p o tw ie rd za  
ją .  iż  p rze ds ta w ic ie le  p ra sy  za 
g ra n ic z n e j zostąną zaproszeni 
do  o bse rw o w a n ia  p oszu k iw a ń  
k tó re  m a ją  rozpocząć się w  
p rz y s z ły m  tyg o d n iu .

W  o c z e k iw a n iu  na rozpoczę­
c ie  p oszu k iw a ń  p rzeds ięw z ię to  
n a d zw ycza jn e  ś ro d k i o s tro ż n o ­
śc i i  w zm ocn io no  p o s te ru n k i 
n ad  je z io re m , aby zapobiec 
e w e n tu a ln y m  e kspe dyc jom  po­
d e jm o w a n y m  przez ró żn o ra ­
k ic h  „p o s z u k iw a c z y ” .

W E D Ł U G  Z G O D N Y C H  O P O W IA ­
D A Ń  w ie lu  ś w ia d k ó w , je d n o s tk i 
SS  m ia ły  z a to p  ć  w  J e z io rz e  T ö p ­
l i t z  p r z y  k o ń c u  w o jn y  o k o !«  10 
to u  z io ła  w  s z ta b a c h , j a k  ró w n ie ż

o k o ło  20 k a s  p a n c e rn y c h  z a w ie ra ­
ją c y c h  ś c is łe  ta jn e  d o k u m e u y  z 
k w a .e r y  g łó w n e  i G e s ta p o  i  S D . 
W ś ró d  ty c h  d o k u m e n tó w  z n a jd o ­
w a ć  s ię  m a ją  p r a w ie  K o m p le tn e  
l i s t y  a g e n tó w  h i t le r o w s k ic h  w  o b ­
c y c h  k r a ja c h  o ra z  k o m p le  n y  w y ­
k a z  d e p o z y tó w  u lo k o w a n y c h  p rze z  
p r z y w ó d c ó w  fasz> s ow s fc ie h  w  ba n  
k a e h  s z w a jc a rs k ic h ,  a ta k ż e  n a z w i­
s k a  osó b  u p o w a ż n io n y c h  d o  p o d ­
ję c ia  ty c h  s u m .

P O S Z U K IW A N IA  łączą się  z 
d u ż y m i tru d n o ś c ia m i. P rz y p u ­
szcza się, iż  na d n ie  je z io ra  
sp oczyw a ją  n ie w y p a ły . Sądzi 
się ró w n ie ż , że p n ie  d rze w  z a ­
lega jące  na g łębokośc i od 50 
do 60 m e tró w  tw o rz ą  ro d z a j p ło  
tu  n ie z w y k le  tru dn e go  do po­
k o n a n ia  d la  p łe tw o n u rk a .

n ie  T in d ż u b . P o  o d p a rc iu  l ic z ­
n y c h  a ta k ó w  nasza a rm ia  uzna 
ła  za w ła ś c iw e  w y c o fa ć  się 
15 k m  w  k ie ru n k u  zachodn im , 
a by  b ro n ić  e ne rg iczn ie  ' tego 
re jo n u . T a k  w ię c  T in d ż u b  zo­
s ta ł o dd an y  M a ro kań czyko m ... 
W a lk a  je d n a k  n ie  u s ta je . N a ­
sze o d d z ia ły  odepchn ię te  do 
H asi B e ida  s ta w ia ją  czo ła  o d ­
d z ia ło m  m a ro k a ń s k im ” ...

O D S T Ą P IE N IE  W O JS K  A L ­
G IE R S K IC H  b y ło  w y n ik ie m  
w czo ra jszych  w a lk  —  podaje  
re p o rte r ra d ia  i  te le w iz ji a l­
g ie rs k ie j.  „O d leg łość  dzie ląca 
p rz e c iw n ik ó w  —  d od a je  re p o r­
te r  —  w y n o s iła  700 m e tró w . 
W a lk i t rw a ły  c a ły  d z ie ń ” .

W  czasie w c zo ra jszych  opera 
c j i  w o js k o w y c h , po s tro n ie  a l­
g ie rs k ie j w a lc z y ło  500 ż o łn ie ­
rzy , a m a ro k a ń s k ie j — 6 tys:ę  
cy. W  re jo n ie  F a s i B e ida  trw a  
ty  także  w  c z w a rte k  w a lk i.

W czo ra j w ie czo re m  p o w ró c i­
l i  do A lg ie ru  w y s ła n n ic y  Ben

t a s  prsmiereiia ?
L O N D Y N  P A P . W  d n iu  d z is ie j­

s z y m  M a c m i lła n  m a  a ło ż /ć  d y m i ­
s ję  k r ó lo w e j  b r y t y  s k ie ; .  S p e k u la ­
c je  n a  te m a t  je g o  n a s tę p c y  s ię g a ją  
s z c z y tu . N a jp o w a ż n e j - z y m  k a n d y ­
d a te m  na  s an -o w ia ko  p r e m ie ra  — 
z d a n ie m  o la s e rw a io ro w  — je * ,  ob ec  
n y  m .n is  e r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
lo r d  H O M E . W  L o n d y n ie  k r ą ż ą  i -  
p o rc z y w e  p o  : !o s k i,  iż  to  w ła ś n ie  
p a  o b e jm ie  f u n k c je  p r e m ie ra .

A lg ie rs k a  A ge n c ja  P rasow a  
podała , iż  w b re w  pop rze dn im  
zapow iedz iom  p re zyd e n t Ben 
B e lla  i  m in is te r  s p ra w  zagra­
n icznych  A lg ie r i i ,  B u te f l ik a ,  n ie 
udadzą się w  d n iu  d z is ie jszym  
na sesję  Z g rom adzen ia  O gólne 
go do N ow ego J o rk u .

„fUsopatra“
zdystansowana?

N O W Y  J O R K . „C z e ś ć  c h ło p a k i,  
z a b ie ra m y  Się d o  r o b o ty .  T e n  fa ­
c e t p o  ś r o d k u  p la n u  je s t  p a n e m  
na szym  Je z u s e m  C h ry s tu s e m . P a ­
m ię ta jc ie ,  że m u s ic ie  p a tr z e ć  n a  
m e g o  ze z d u m ie n ie m  i  n ie n a w iś ­
c ią . N o , ze  z d u m ie n ie m , ja k b y  tu ­
t a j  J o h n  G le n n  w y lą d o w a ł  w  
s w o im  s k a fa n d rz e . J e g o  m a tk a  w  
d r u g ie j  so e n ie  po  u k rz y ż o w a n iu  
za ca n ie  p ła k a ć , t y l k o  ż e b y  n j i  to  
b y t  p r a w d z iw y  p ła c z , a m e  ża d n a  
b p a ” .

O d  ła k lo h  s łó w .  je ś l i  w ie r z y ć  in ­
fo rm a c jo m  ty g o d n ik a  „ S A T U R O A Y  
EVEJNŁNG F O S T " , roepoefc-ilo  s ię  W 
p u s ty n n e j częśc i s ’a n u  U ta h  n a k r ę  
c a n  e „ n a jw ię k s z e g o ,  n a jk o s s to w -  
n ie js z e g o  f i lm u  w  d z ie ja c h  ś w ia ­
ta " .  B ę d z ie  to  f i lm  o ż y c iu  C h r y ­
s tu sa , k t ó r y  w y s ‘ ąipi w  ty m  f i lm ie  
w  2.8 ró ż n y c h  s c e n d c h  d o  W n ie b o ­
w s tą p ie n ia  w łą c z n ie . S c e n y  ta k ie  
ja k  w jassd d o  J e r o z o l im y  s f im o w a -  
ne b ę d ą  z u d i ia łe m  p o n a d  19 ty s . 
s ta ty s ‘ ó w . K o s z t f i lm u  n ie  je s t  je -  
s reze  d o k ła d n  e u s ta lo n y ,  p r z y p u ­
szcza s .ę  je d n a k ,  że z d y s ta n s u je  na  
w e t k o s z ty  „ K le o p a t r y ” .

W  D N IU  16. X . 63 r .  od ­
b y ła  się w  W a rsza w ie  se- 
sesja  R ady N acze lne j 
ZB oW iD . O tw a rc ia  d oko na ł 
prezes R ady N acze lne j 
Z B o W iD  p re m ie r Józef C y ­

ra n k ie w ic z .

N a  z d ję c j ji:  P re zyd iu m  
sesji.

C A F  —  fo t .  U c h y m ia k

K E N N E D Y
z a p ro s z o n y
do Jugosławii

W A S Z Y N G T O N  P A P . D ru g ie  
i  o s ta tn ie  s p o tka n ie  prezyden-i 
ta  K e h n e d y ’ego z p rz e b y w a ją ­
cym  z w iz y tą  n ie o f ic ja ln ą  w; 
S tanach  Z je d no czon ych  p re zy ­
d en tem  J u g o s ła w ii Józef e a i 
B ro z -T ito  zakończy ło  się w czo 
ra j o k o ło  g o d z in y  22 czasu w ar, 
szawskiego.

Po zakończen iu  sp o tka n ia  w  
B ia ły m  D om u, o p u b lik o w a n o  
w s p ó ln y  a m e ry k a ń s k o -ju g o s ło ­
w ia ń s k i k o m u n ik a t p odkreś la ­
ją c y , że „a tm o s fe ra  ro z m ó w  by, 
la  szczera i  p rz y ja z n a ".

Józef BrOz-Tifco odp ow ia da ­
ją c  na p y ta n ia  •korespondentów; 
o św ia d czy ł, iż  za p ro s ił prezy-. 
den ta  K e n n e d y ’ego do o d w ie ś  
dzen ia  J u g o s ła w ii i  że zapro ­
szenie to  zosta ło  p rz y ję te . T e r­
m in  w iz y ty  n ie  zo s ta ł jeszcze 
us ta lony .

Sarah Churchill
„ ro z ra b ia “
w  Hiszpanii

P A R Y Ż . P A P . J a k  d o a o n ą  z Ma-«
la g i (H is z p a n ia )  ro z w a ż a  s ię  t u  s p ra  
w ę  w y d a le n ia  z  H is z p a n ii  L a d y  
A u d te y ,  c z y l i  S a ra h  C h u r c h i l l ,  c ó r  
k i  W in s to n a - C h u r c h i l la .  W  k o m u ­
n ik a c ie ,  j a k i  b iu r o  g u b e r n a to r a  w y  
d a to  d la  p ra s y , s w t a n d a  s ię , że 
S a ra h  C h u r c h i l l  za m ie ś  k u ją c  w  
M a rb e lU  z o s ta ia  s k a z a n a  n a  5 ty *#  
p e c e tó w  g r z y w n y  za. p i ja ń s tw «  i  Ba 
k łó c a n ie  p o r z ą d k u  p u b lic z n e g o .
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— jesienią przyjaźni

„Ojciec“ sputników -  prof. Siedow
przyjeżdża do Polski

r  —  I  ZN Ö W , ja k  co ro k u  In a u g u ru je m y  „Je s ie ń  p rz y ja ź ­
n i ”  —  d n i k u l t u r y  i  n a u k i ra d z ie c k ie j.  W ystę pe m  w  S a li 
¡Kongresow ej rozpoczę ła  m ies ięczne  to u rn e e  po  Polsce g ru pa  
p o lis tó w  te a tru , opery, b a le tu , f i lh a rm o n ii i  e s tra d y  z N ow o 
K yb irska . W śród  zaproszonych  gości są w y b itn i  uczen i i  dz ia  
łącze  społeczn i z m ia s t S y b e rii.

C Z Y  T E G O R O C ZN E  „D N I ”  
odb yw a ć  się m a ją  pod h a s ła m i 
os iągn ięć „k r a in y  bezkresnych  
m o ż liw o ś c i”  —  S y b e rii?  —  I  
ta k  i  n ie  —• m ó w i se k re ta rz  
Z a rzą du  G łów nego  T P P -R , m g r 
Tadeusz K S IĄ Ż E K . —  C hcem y 
w  o kre s ie  „ d n i”  p o p u la ryzo w a ć  
os iągn ięc ia  ra d z ie c k ie j n a u k i w  
o gó le  i  je j  ro lę  w  b ud ow ie  
ko m u n iz m u , na ty m  t le  do ­
p ie ro  akcen tow a ć b ęd z ie m y 
os iągn ięc ia  S y b e rii.

—  N a jc ie kaw sze  w yd a rzen ia  
tego rocznych  „ d n i” ?

—  N ie w ą tp liw ie  p rz y ja z d  p a ­
r y  ra d z ie c k ic h  kosm onautów ’ : 
W a li T IE R IE S Z K O W E J  i  W a le  
rego B Y K O W S K IE G O . W ie l­
k im  w y d a rz e n ie m  będzie  też 
w iz y ta  „o jc a ”  s p u tn ik ó w  ra ­
d z ieck ich , p ro f.  S IE D O W  A .
O trz y m a  o n  t y t u ł  d o k to ra  ho ­
n o r is  causa P o lite c h n ik i W a r­
sza w sk ie j. S po tka  się  w  k i lk u  
o śro dka ch  P o ls k i z n a u k o w c a ­
m i i  społeczeństw em .

Szczególn ie  a tra k c y jn y  p ro  
g ra m  na  „je s ie ń  p rz y ja ź n i”  
m ia ły  p rzyg o to w ać  te a try , f i l ­
ha rm on ie , k ina....

—  T rzyn a śc ie  scen p o ls k ic h  
zg ło s iło  u d z ia ł w  I I  O g ó ln o p o l­
s k im  F e s tiw a lu  S z tu k  R adz iec­
k ic h  i  R o s y js k ic h  w  K a to w i­
cach, w ie le  z n ich ' w y s tą p i z 
p re m ie ra m i. P ró cz  tego w id z o ­
w ie  w  ca ły m  n ie m a l k ra ju  bę­
dą  m ie l i  możność o be jrze ć  w ie ­
le  n o w a to rs k ic h  s z tu k  ra d z ie c ­
k ic h  i  ro s y js k ic h . A m a to rs k ie  
te a try  p o e z ji ju ż  toczą  b o je  o 
w e jśc ie  do „ f in a łu ”  I  O gó lno ­
p o lsk ieg o  F e s tiw a lu  A m a to r ' 
s k ic h  T e a tró w  P o e z ji (Poznań, 
8 —  11 lis to pa d a . N a grodą  d la  
najlepszego zespołu  je s t  w y ja z d  
do ZSRR.

Podobne a tra k c je  p rz y g o to ­
w a ł f i lm .  O b e jrz y m y  w  d n iach  
f i lm u  ra d z ieck ieg o  os iem  p re ­
m ie r  f i lm o w y c h . W śród  n ic h  
„L u d z ie  i  b es tie ”  G IE R A S IM O  
W  A , k tó r y  ju ż  p rz y je c h a ł do 
P o ls k i na czele d e le g a c ji f i l ­
m ow ców .

W  sa lach  koncertow ych*, w  
p ro g ra m ie  ra d ia  i  T V  s łuchać 
będz iem y k o n c e rtó w  ra d z ie c ­
k ie j  i  ro s y js k ie j m u z y k i.

—  Ponadto ...
—  In ic ja ty w a  w ła d z  i  o rg a ­

n iz a c j i te re n o w y c h  p rzesz ła  na

A. W alaszek
p rzy ją ł nowego 
dyrektora PZM
-  I. Dyrowicza

t  I  S E K R E T A R Z  K W  P Z P R  —  
poseł A . W A L A S Z E K  p rz y ją ł 
¡w czora j nowego d y re k to ra  P o l­
s k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j —  k p t. 
ż. w .  Jerzego D y ro w icza , z k tó ­
ry m  o d b y ł d ług ą  i  serdeczną 
rozm ow ę.

A . W a laszek z ło ży ł now em u 
'd y re k to ro w i P Ż M  serdeczne ży 
czen ia  ja k  n a jw ię k s z y c h  sukce 
só w  w  k ie ro w a n iu  p ra cą  now o  
,o b ję te j p la c ó w k i.

Akademia
Łącznościowców

*  W C Z O R A J  w  W a rs z a w ie  o d b y ­
ła  s ię  u ro c z y s ta  a k a d e m ia  z o k a ­
z j i  ś w ię ta  łą c z n o ś c io w c ó w , W  p r e ­
z y d iu m  a k a d e m ii  z a s ie d l i  m . in . :  
■ w ic e p re m ie r J u l ia n  T O K A R S K I ,  
k ie r o w n ik  w y d z ia łu  e k o n o m ic z n e g o  
K C  P Z P R  J ó z e f O L S Z E W S K I, m i­
n is te r  łą c z n o ś c i in ż .  Z y g m u n t  
M O S K W A . N a  a k a d e m ię  p r z y b y ły  
d e le g a c je  łą c z n o ś c io w c ó w  z  c a łe g o  
kra j«u .

W  o b s z e rn y m  r e fe ra c ie  m in is te r  
M o s k w a  o m ó w i ł  o s ią g n ię c ia  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  „ P o te k a  p o c z ta , te le ­
g r a f  i  te le fo n ” .

Z bocianiego 
g w c n c fa

STATKI NA WEJŚCIU:

M /S  „ K R U T Y N IA ”  —  z L o n ­
d y n u  z d r o b n ic ą .

S /S „ B R Y G A D A  M A K O W S K IE  
G O ”  —  z  D a n i i  p o d  b a la s te m .

M /S  „ R U S A Ł K A ”  —; Z O s lo -  
f i o r d u  z  d r o b n ic ą .  *

STATKI NA WYJŚCIU*

M /S  „ N I M F A ”  —  d o  p ó łn o c ­
n e j  F in la n d i i  z d ro b n ic ą .

M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  —  
d o  F in la n d i i  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ W R Ó Ż K A ”  —  d o  A n g l i i  
z a c h o d n ie j z  d r o b n ic ą .

M O T O R O W IE C  P Ż M  „ K r u t y ­
n ia ’ ? o  n o ś n o ś c i 660 D W T , zb u ­
d o w a n y  w  1959 r .  w  s to c z n i  
G d a ń s k ie j o d b y w a  100 r e js  w  
s łu ż b ie  s z c z e c iń s k ie g o  a r m a to ­
r a .  S ta te k ,  k tó r y m  d o w o d z i 
k p t .  ż . w .  R . G Ó R S K I, p ły w a  
n a  l i n i i  lo n d y ń s k ie j .

W  S O B O T Ę  w  G e n u i ro z p o ­
c z y n a  s ię  Ś w ia to w y  K o n g re s  
P o r to w c ó w , p o ś w ię c o n y  o m ó w ię  
n iu  z a g a d n ie ń  o r g a n iz a c y jn y c h  
i  e k s p lo a ta c y jn y c h  w  p o r ta c h .  
N a  k o n g r e s  w y je c h a ła  3 -o so b o ­
w a  d e le g a c ja  p o ls k a  p o d  k ie ­
r o w n ic tw e m  p r z e d s ta w ic ie la  M Ż  
—  W Ł . J A S IŃ S K IE G O .

N A  Ł O W IS K A C H : !

P la n  p o ło w ó w  n a o ze g o  r y b o ­
łó w s tw a  n a  b ie ż . m ie s ią c  w y ­
n o s i p r a w ie  16 ty s .  to n .  M in ę ­
ł o  ju ż  11 d n i  p a ź d z ie rn ik a  a  
p la n  te n  w y k o n a n o  z a le d w ie  
w  30 p ro c .

G łó w n ą  p r z y c z y n ą  z a g ro ż e n ia  
p la n u  są s z to rm y ,  k tó r e  w y t r ą ­
c i ł y  z e k s p lo a ta c j i  n a s z e g o  r y ­
b o łó w s tw a  w  b ie ż . m ie s ią c u  n a  
m o r z u  P ó łn o c n y m  9 d n i,  n a  
B a łty tk u  I I  d n i .

sze o czek iw an ia . D użo  spo tkań  
z ra d z ie c k im i n a u k o w c a m i, 
a r ty s ta m i, dz ia łaczam i społecz­
n y m i. O dczy ty  i  w y s ta w y : p la ­
k a tu ,  książek, p ra sy , m a la r­
stwa.... I  „N ie d z ie le  k u ltu r y  ra  
d z ie c k ie j”  w e  w siach .

W s zys tk ie  te  in ic ja ty w y  s łu ­
żą b liższem u  pozn an iu  n a u k i i 
k u ltu r y  życ ia  naszego w ie lk ie ­
go sąsiada. P oznanie  je s t p ie rw  
szym  w a ru n k ie m  t rw a łe j p rz y ­
ja ź n i.

Rozmawiał:
R ysza rd  D A N IE L E W S K I

Kierunek:
usługi

dla ludności
W C Z O R A J  o b r a d o w a ł  w  S zcze c i­

n ie  a k t y w  rz e m io s ła  z c a łe g o  o k r ę  
g u  s z c z e c iń s k ie j I z b y  R z e m ie ś ln i­
c z e j.  W  o b ra d a c h  u c z e s tn ic z y l i  
p r z e d s ta w ic ie le  p a r t i i  i  s t r o n n ic tw  
p o l i t y c z n y c h ,  p r e z y d ió w  r a d  n a r o ­
d o w y c h  — ob . o b . W . G B L G E R  i 
Z . M IT K IE W IC Z ,  p o s ło w ie  p r o f .  
d r  S t. Z A J Ą C Z E K , Z . S IE D L E W - 
S K I  i  d y r  Z w ią z k u  Iz b  R z e m ie ś l­
n ic z y c h  z W a rs z a w y  —  P O Ł U J K IS .

N a  z e b ra n iu  o m ó w io n o  o b e cn ą  
s y tu a c ję  rz e m io s ła  w  w o je w ó d z - .  
tw ie  s z c z e c iń s k im  i  p e r s p e k ty w y  
je g o  r o z w o ju .  W  p o d ję te j  n a  za ­
k o ń c z e n ie  o b ra d  u c h w a le  w y ty c z o ­
n o  g łó w n e  k ie r u n k i  d z ia ła n ia  n a  
n a jb l iż s z ą  p rz y s z ło ś ć , p r z y  c z y m  
p o d k re ś lo n o , że n a d a l n a jw a ż n ie j ­
s z y m  z a d a n ie m  r z e m io s ła  je s t  r o z ­
w ó j  u s łu g  d la  lu d n o ś c i i  s z k o le n ie  
k a d r  r z e m ie ś ln ic z y c h  d la  w s i.

N a  w s tę p ie  o b ra d  p re zes  Iz b y , 
F r .  Ł a g o d a  u d e k o r o w a ł p o s ła  Z a ją c z  
k a  o d z n a k ą  „H o n o r o w e g o  R z e m ie ś l 
n ik a ” , a w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  P r e ­
z y d iu m  W  R N , W . G e ig e r  —  w ic e ­
p re ze sa  Iz b y ,  J . Ż ó lta ik a  z ło tą  o d ­
z n a k ą  „ G r y f a  P o m o rs k ie g o ” .

m

Polskie Hollywood
Ł Ó D Ź , często nazyw a n a  „ p o l­

s k im  M ancheste rom ” , może być 
także  uw ażana za „p o ls k ie  H o l­
ly w o o d ” . T u ta j z n a jd u ją  się: 
n a jw ię k s z a  w  k ra ju  W y tw ó rn ia  
F i lm ó w  F a b u la rn y c h , W y tw ó r-

VI Plenum CRZZ 
kończy obrady
W A R S Z A W A  P A P . D z iś  w  g o d z i­

n a c h  p o p o łu d n io w y c h  z a k o ń c z ą  się 
o b r a d y  V I  P le n u m  C R Z Z . P o  za­
k o ń c z e n iu  d y s k u s j i  n a d  z a d a n ia m i 
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  i  s a m o rz ą ­
d u  ro b o tn ic z e g o  w  d z ia ła ln o ś c i k u l  
t u r a ln e j  i  w y c h o w a w c z e j o ra z  n a d  
p ro g ra m e m  u d z ia łu  z w ią z k ó w  za ­
w o d o w y c h  w  o b c h o d a c h  X X - le c ia  
P R L , u c z e s tn ic y  o b r a d  w y s łu c h a ją  
in fo r m a c j i  o  p rz e p ro w a d z o n e j re ­
g u la c j i  p la c , zasa d a ch  r e a l iz a c j i  de 
p a ta tu  w ę g lo w e g o  i  z a o p a trz e n iu  
lu d n o ś c i n a  z im ę  o ra z  o n ie k tó r y c h  
p ro b le m a c h  w  m ię d z y n a ro d o w y m  
r u c h u  z a w o d o w y m .

P r z e w id u je  s ię, że  p le n u m  p o d e j 
m i«  u c h w a lę  o z a d a n ia c h  z w ią z ­
k ó w  z a w o d o w y c h  1 s a m o rz ą d u  r o ­
b o tn ic z e g o  w  p o g łę b ia n iu  t r e ś c i 
p r a c y  w y c h o w a w c z e j i  k u l t u r a ln e j .

*  W IC E P R E Z E S  R a d y  M in is t r ó w  
E u g e n iu s z  S Z Y K  p r z y ją ł  17 b m . d e ­
le g a c ję  P a ń s tw o w e g o  K o m i te tu  do 
s p ra w  e n e r g ii  a to m o w e j p r z y  R a ­
d z ie  M in is t r ó w  Z S R R  z p rz e w o d n i­
c z ą c y m  P a ń s tw o w e g o  K o m i te tu  A . 
N . P E T R O S J A N C E M  n a  cze le .

*  N A  R O Z P O C Z Ę T E  W C Z O R A J  
wf, W a rs z a w ie  o b r a d y  o g ó ln o p o l­
s k ie j  k o n fe re n c j i  c h e m ik ó w  p r z y ­
b y ł  p rz e w o d n ic z ą c y  K o m i te tu  N a u  
k i  i  T e c h n ik i,  w ic e p re m ie r  E u g e ­
n iu s z  S Z Y R . P o  z a g a je n iu  o b ra d  
p rz e z  m in is t r a  p r z e m y s łu  c h e m ic z  
n e g o  A n to n ie g o  R A D L IŃ S K IE G O  
— r e fe r a t  w y g ło s ił  w ic e m in is te r  
p r z e m y s łu  ch e m ic z n e g o  —  S ta n i­
s ła w  M IE R N IK .

*  N O W Y  M A T E R IA Ł  D Ź W IĘ K O ­
C H Ł O N N Y , iz o la c y jn y  i  p rz e d e  
w s z y s tk im  n ie z w y k le  l e k k i  w y n a le ź  
l i  c h e m ic y  z a k ła d ó w  c h e m ic z n y c h  
„ P r o n i t ”  w  P io n k a c h . N a z y w a  s ię  
o n  s ty r o p ia n  i  z n a jd u je  za s to so w a  
n ie  w  b u d o w n ic tw ie ,  a ta k ż e  p r z y  
p r o d u k c j i  k ó ł  r a tu n k o w y c h .  P ły tę  
o p o w ie rz c h n i 3 x 3  m e t r y  p o d n o s i 
s w o b o d n ie  je d n ą  rę k ą  je d e n  c z ło ­
w ie k .  C e n a  — 2100 z ł za  m  sześć.

C H Ł O D N IE  S K Ł A D O W E  za 
m ro z iły  2,5 tys. to n  w iś n i,  k tó ­
re  "Ukażą się  w  sk le pa ch  w  
czasie nadchodzącej z im y. 
Jest to  ilość d w u k ro tn ie  w ię k ­
sza n iż  w  ro k u  u b ie g ły m . 
P rz e m y s ł o w o c o w o -w a r ży w n y  
p rz y g o to w a ł now e , n ie  p ro ­
d u k o w a n e  pop rze dn io  rodza je  
p rz e tw o ró w , m . in . k iszoną  
cebulę , o raz moszcze ś liw k o -  

i w e , g ruszkow e  i  ja b łk o w e ,

n ia  F i lm ó w  O św ia tow ych , S tu ­
d io  M a ły c h  F o rm  F ilm o w y c h  
„S e -m a - fo r ”  o ra z  W yższa S zko­
ła  T e a tra ln a  i  F ilm o w a  —  je ­
d yna  w  Polsce, k tó ra  ks z ta łc i 
re żyse rów  i  ope ra to ró w ^ d la  
.s łu żby  X  M uzie .

N ie  k a ż d y  w ie , że szko ła  ta  
je s t szeroko znana, ba, n aw e t 
bardzo  w yso ko  oceniana w  ca­
ły m  św iec ie . Ś c iąga ją  do  n ie j 
s tudenci z  A n g li i ,  A rg e n ty n y , 
B u łg a r ii,  J a p o n ii, M e ksyku , 
S k a n d y n a w ii,  T u n e z ji, T u rc ji. . .  
W  c h w il i  obecne j je d n a  trze c ia  
je j  s łuchaczy  pochodzi w ła śn ie  
z zagran icy .

Za g ra n icę  n a to m ia s t w y s y ­
ła ne  są z  Ł o d z i w szys tk ie  k o ­
p ie  e ksp o rto w a n ych  z P o ls k i 
f i lm ó w . L a b o ra to r iu m  W y tw ó r­
n i F i lm ó w  F a b u la rn y c h  w y k o ­
n u je  też ko p ie  e ksp lo a ta cy jn e  
w s z y s tk ic h  d łu g o - i  w ie lu  k ró t  
k a m  et r  a żó w e k  w y p ro d u k o w a ­
n ych  ró w n ie ż  i  w  in n y c h  w y ­
tw ó rn ia c h  p o lsk ich . Sama W F F  
do ko ńca  1962 ro k u  w y p ro d u ­
k o w a ła  121 f i lm ó w  fa b u la r ­
n ych.

W  ic h  rzędzie  są d z ie ła  w ie ­
lo k ro tn ie  nag radzane  w  k ra ju  
i  u  obcych . A  w ię c : O s ta tn i E - 
tap , U lic a  G ra n iczna , Celu loza, 
P ią tk a  z u l. B a rs k ie j,  K a n a ł, 
Pociąg, E ro ica , M a tk a  Joanna 
od  A n io łó w , no  i  o czyw iśc ie  
K rzyża cy .

O becnie  liczb a  p ro d u k o w a ­
n ych  tu  f i lm ó w  dochodzi do 16 
roczn ie , podczas g d y  do ro k u  
1957 n ie  p rze k racza ła  8. Ś red­
n ia  roczna  ilo ś c i o b ra b ia n e j w  
W F F  taśm y  f i lm o w e j sięga w  
o s ta tn ic h  la ta c h  ok. 7 m ilio n ó w  
m  bieżących.

W y tw ó rn ia  z n a jd u je  się w  
tra k c ie  rozbudow y. W  1965 ro ­
k u  zostan ie  u koń czon y je j
p ie rw s z y  —  o ś m io le tn i —  etap . 
P rzybędą  w te d y  t r z y  n a jn o w o ­
cześnie j urządzone i  w yp osa ­
żone, w  p e łn i zm echan izow ane 
ha le  zd jęc iow e . P rzebudow ana 
c a łk o w ic ie  zos tan 'e  też  n a js ta r-~  
sza h a la  zd jęc iow a , a la b o ra ­
to r iu m  o b ró b k i taśm y  będzie 
p ow ażn ie  rozbudow ane. To
w szys tko  u m o ż liw i p rzysz łą  re ­
a liz a c ję  w  Ł o d z i 18 do 20 f i l ­
m ó w  fa b u la rn y c h  roczn ie.

Poza ty m  będzie  s:ę tu ta j p ro  
d u k o w a ło  coraz w ię c e j f i lm ó w  
d la  te le w iz ji.  Już  te raz  łódzka  
W F F  je s t c a łk o w ic ie  p rz y g o to ­
w a na  do te j p ro d u k c ji.

J. K A R P .

Już IG2 żubry
PO  N A R O D Z IN A C H  w  b r. 

16 ż u b rzych  p o to m kó w , ogó lna  
ilość ty c h  z w ie rz ą t zam ieszku ­
ją c y c h  Puszczę B ia ło w ie s k ą  
w z ro s łą  do  102. Jął)

R E ŻY S E R  J. S. S T A W IŃ ­
S K I z re a liz o w a ł f i lm  p t. 
„P o d ró ż n ic y ” . S k łada  . się 
on z trze ch  now e l. W  f i l ­
m ie  zobaczym y m . in . 
M agdę Zaw adzką . G ra  ona 
g łó w n ą  ro lę  w  n o w e li za­
ty tu ło w a n e j „Z b u n to w a n a ” . 
N A  Z D J Ę C IU : Je rzy  S ta ­
w iń s k i w  czasie re a liz a c ji 
f i lm u .  W  g łę b i p ara  boha ­
te ró w  n o w e li „Z b u n to w a ­
na ” : M agda  Z a w a dzka  i  

P aw e ł G a lia .

C A F  —  fo t.  W oloszczuk

45 rocznica
powstania Komsomołu

*  Delegacja 
komsomolców 
w Szczecinie

*  Wielki wiec 
młodzieży

JU T R O  ra n o  w  z w ią zku  z  45 
roczn icą  p o w s ta n ia  L e n in o w ­
sk iego  K o m so m o łu  p rz y b y w a  
do Szczecina de legac ja  d z ia la -i 
czy z  se kre ta rze m  K C  K om so ­
m o łu , zastępcą cz ło nka  K C  
K P Z R , d ep u to w a ną  do Rady, 
N a jw yższe j ZS R R  —  M a ry n ą  
Z U R A W L O W Ą .

D e legacja  je s t gościem  Z M S , 
Z M W , Z H P  i  p rze byw a ć  będzie 
w  Szczecinie przez d w a  d n i. W, 
sobotę p rze w id z ian e  je s t spot-, 
k a n ie  z  a k ty w e m  Z M S  w  „ J u ­
n a k u ” , w iz y ta  u  I  se kre ta rza  
K W  P Z P R  posła  A n to n ie g o  
W A L A S Z K A  o ra z  w ie lk i  w ie c  
m łod z ie ży  m ia s ta  i  w o jew ódz-. 
tw a  w  s a li F ilh a rm o n ii.  j

W  n ied z ie lę  goście zw iedzą  
m ias to  i  p o r t,  a w  p o łu d n ie  u -  
aadzą się do  s p ó łd z ie ln i p ro ­
d u k c y jn e j w  K a n i.  W ieczo rem  
de legacja  spo tka  się z k ie ro w ­
n ic tw e m  szczecińsk ich  o rgan i-. 
z a c ji m łod z ie żow ych , (w it )  „

ZŁOTO - 
SREBRO

z ło m

s k u p u  j  ą 

k a żdą  ilość 

s k le p y  P H D

„JU B ILE R “



K -STRONA 3

Gość
z egzotycznej wyspy

„P R A W D Ą  JEST, że n ie  pos iadam  dostatecznego doś­
w iadczen ia , a le  fa k t ,  że je s tem  ko b ie tą  n ie  s ta n o w i przesz­
ko dy , by je  zdobyć”  —  p o w ie d z ia ła  p a n i S ir im a u o  B an - 
d a ran a ike , gdy ja k o  je d y n a  na św ięc ie  ko b ie ta  -  p re m ie r  
o b ję ła  w ładzę  po sw ym  mężu, p rz y w ó d c y  C e jlo ń s k ie j P ar­
t i i  W o lnośc i, S o lom on ie  B a n d a ra n a ike , za m o rd o w a n y m  la ­
te m  1959 ro k u  p rzez  fa n a ty k a  —  m n ic h a  b uddy jsk iego .

Deszcz nad Niagara,
dolary

O D W A Ż N E  T O  B Y Ł Y  S Ł O ­
W A , je ż e l i  w z ią ć  p o d  u w a ­
g ę  o g ro m n e  t r u d n o ś c i ,  ja k ie  
p rz e ż y w a  C e jlo n . T e n  k r a j ,  
n a z w a n y  p rz e z  p o e tó w  „ w y ­
sp ą  s z c z ę ś liw o ś c i” , p rz e s z ło  po  
Io w ę  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c io w y c h  
s p ro w a d z a ć  m u s i z  z a g ra n ic y .

D O  T E G O  D O C H O D Z I n ie u  
s ta ją c a ,  k r e c ia  ro b o ta  o p o z y ­
c y jn e j  z je d n o c z o n e j  P a r t i i  
N a r o d o w e j,  k t ó r a  u s i łu je  za ­
w r ó c ić  C e j lo n  z d r o g i  n e u t r a l  
n o ś c i i  a n ty k o lo n ia l iz m u ,  p r o  
p a g u ją c  ś c is łą  w s p ó łp r a c ę  z 
Z a c h o d e m  ja k o  p a n a c e u m  n a  
w s z y s tk ie  b o lą c z k i  k r a ju .  P r z y  
w ó d c a  t e j  p a r t i i ,  D u d le v  S e - 
n a n a y a k e , o d e g r a ł k lu c z o w ą  
r o lę  w  u d a r e m n io n y m  z a m a ­
c h u  n a  p a n ią  B a n d a r a n a ik e  w  
s ty c z n iu  1962 r o k u .

P A N I  B A N D A R A N A IK E  
s p r o s ta ła  s w e m u  z a d a n iu . P o ­
t r a f i ł a  s c e m e n to w a ć  je d n o ś ć  
P a r t i i  W o ln o ś c i,  k t ó r e j  g r o z i ­
ł o  r o z b ic ie .  D o k o n a ła  w ie lu  
ś m ia ły c h  p o s u n ię ć  g o s p o d a r ­
c z y c h ,  j a k  u p a ń s tw o w ie n ie

B a n k u  C e jlo ń s k ie g o , t r a n s p o r  
tu ,  u b e z p ie c z e ń  i  p o r tu  w  K o -  
lo m ta o , w re s z c ie  p r z e p r o w a d z i 
ła  n a c jo n a l iz a c ję  200 s ta c j i  
b e n z y n o w y c h  i  m a g a z y n ó w  
n a le ż ą c y c h  d o  a n g ie łs k o -a m e -  
r y k a ń s k ie j  „ w i e l k i e j  t r ó j k i ”  
n a f to w e j  E sso , C a l te x  i  B u r -  
m a h -S h e ll .

T a  O s ta tn ia  d e c y z ja  w y w o ła ­
ła  o c z y w iś c ie  s p r z e c iw  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h .  G d y  je d n a k  
a m b a s a d o r  U S A  w  K o lo m b o  
( p r z y p a d k o w o  ta k ż e  k o b ie ta )  
p o in fo r m o w a ł r z ą d  c e j lo ń s k i ,  
że  w  r a z ie  n ie w y p ła c e n ia  o d ­
s z k o d o w a n ia  za  u p a ń s tw o w io ­
n e  o b ie k t y  U S A  w s t r z y m a ją  
p o m o c  d la  C e j lo n u  —  p a n i 
B a n d a r a n a ik e  n ie  n a m y ś la ła  
s ię  d łu g o  n a d  o d p o w ie d z ią :  
„ N a j le p s z ą  f o r m ą  p o m o c y  a -  
m e r y k a ń s k ie j  d la  m a ły c h  k r a  
jó w  je s t  n ie  m ie s z a n ie  s ię  w  
ic h  s p r a w y ” . (M . J .) .

czyli widoki za
(Korespondencja z Kanad})

TE G O  D N IA  W IE L K I  G R O M O W L A D C A  W O D Y  —  ja k  
z w a li N ia g a rę  In d ia n ie  —  m u s ia ł być w  d o b ry m  n a s tro ju . P o­
z w a la ł oglądać się tu ry s to m  w  c a łe j k ra s ie  p rz y  b e zch m u rn ym  
n ieb ie . P ry c h a ł,  s z u m ia ł i  ro z p ry s k iw a ł w  g órę  dzies ą tk i t y -  

s iecy d ro b n y c h  k ro p e le k  w o  
d y , os iada jących  na  tw a rz a c h
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Z A L E D W IE  D W A  L A T A  d z ie lą  nas od d n i, w  k tó r y c h  to ­

c z y ły  się w  M o s k w ie  o b ra d y  X X I I  Z ja z d u  K P Z R . A le  ju ż  te  
d w a  la ta  n ie zb ic ie  d o w io d ły  ja k  w ie lk ie  znaczenie  m ia ł ten  
Z ja z d  za ró w no  d la  K P Z R  i  ca łego ra d z ieck ieg o  społeczeń­
s tw a , ja k  d la  w s z y s tk ic h  p a r t i i ,  całego ru c h u  ro b o tn iczeg o  na 
św iec ie , d la  d a lszych  losów  lu d zko śc i.

L E N IN O W S K Ą  D R O G Ą  —  i  ro b o tn ic z y c h  na św iec ie , n a - 
do  k o m u n iz m u , do  p o k o ju  na  ro d ó w  w y z w a la ją c y c h  się  z k o - 
św iec ie . T a k  w  n a jw ię k s z y m  lo n ia ln e j n ie w o li,  lu d z i p ra c y  
sk ró c ie , m ożna streśc ić  is to tę  w e  w s z y s tk ic h  k ra ja c h , 
o b ra d  i  u c h w a ł X X I I  Z ja z d u .
P rz y ję ty  w ó w cza s n o w y  P ro -  X X I I  Z ja z d  K P Z R  s ta ł się 
g ra m  p a r t i i  b y ł u w ie ń c z e n ie m  Wa^ n 3rm  drogow skazem  na  d ro -  
w ie lk ie j p ra c y  te o re ty c z n e j i  po  ^ze  ro z w o ju  ś w ia ta , na  w y ty -  
lity c z n e j d oko na n e j w  o k re s ie  czoneJ p rzez  L e n in a  d rodze  do 
m ięd zy  X X  i  X X I I  Z jazdem . W  d o b ro b y tu  i  p o k o ju  d la  w s z y s t- 
P ro g ra m ie  z n a la z ły  o db ic ie  idee  ^ ic h  n a ro d ó w . (K . Z a r.) 
d e k la ra c ji i  ośw iadczeń  m o ­
s k ie w s k ic h  n a ra d  p a r t i i  k o m u ­
n is ty c z n y c h  i  ro b o tn ic z y c h  ca ­
łego  ś w ia ta  z la t  1957 i  1960.
D la te g o  te ż  znaczenie  teg o  „M a  
n ife s tu  K o m u n is ty c z n e g o  X X  
w ie k u ”  w y b ie g a  d a le ko  poza 
ra m y  K P Z R .

M IN IO N E  D W A  L A T A  w c ie la n ia  
w  ż y c ie  id e i  i  u c h w a l X X I I  Z ja z d u  
p r z y n io s ły  Z w ią z k o w i  R a d z ie c k ie ­
m u  z n a c z n e  p o s tę p y  w  r o z b u d o ­
w ie  g o s p o d a r k i,  w  tw o r z e n iu  m a ­
te r ia ln o - te c h n ic z n e j  b a z y  k o m u ­
n iz m u ,  w  r o z w o ju  n o w y c h  fo r m  
s p o łe c z n e g o  z a rz ą d z a n ia , w  u m a c ­
n ia n iu  p r a w o r z ą d n o ś c i.  O d n o w a  w  
ż y c iu  p o l i t y c z n y m  i  p a r t y jn y m ,  
e k o n o m ic z n y m  i  s p o łe c z n y m  w 
Z S R R  w ią ż e  s ię  j a k  n a jś c iś le j  ze 
z d e m a s k o w a n ie m  i  l i k w id a c ją  na  
X X  a p o te m  X X I I  Z je ż d z ie  —  s ta ­
l in o w s k ie g o  k u l t u  je d n o s tk i .

X X I I  Z ja z d  n a  c z o ło w e  m ie js c e  
w  p o l i t y c e  z a g r a n ic z n e j w y s u n ą ł  
id e ę  p o k o jo w e g o  w s p ó ł is t n ie n ia  
p a ń s tw  o  r ó ż n y c h  s y s te m a c h  s p o ­
łe c z n y c h . U b ie g łe  d w a  la ta  k o n ­
s e k w e n tn e j  w a lk i  Z S R R  o  z a b e z ­
p ie c z e n ie  p o k o ju  n a  ś w ie c ie  p r z y ­
n io s ły  j u ż  t a k  re a ln e  o s ią g n ię c ia ,  
j a k  z a w a rc ie  U k ła d u  M o s k ie w s k ie ­
g o , a  ta k ż e  re a ln e  w id o k i  d a ls z e ­
g o  o d p rę ż e n ia .

P O L IT Y K A  K P Z R  I  R Z Ą D U  
R A D Z IE C K IE G O , z a do kum en ­
tow an a  na X X I I  Z je żd z ie  i  w  
p ra k ty c z n y m  d z ia ła n iu  n a  co 
dz ień , c ieszy się p o p a rc ie m  i  u -  
zn an ie m  p rz y g n ia ta ją c e j w ię k ­
szości p a r t i i  k o m u n is ty c z n y c h

„Jaskiniowcy“
P R A W D O P O D O B N IE  n ig d z ie  

in d z ie j  n a  ś w ie c ie  n ie  m ie s z ­
k a ją  lu d z ie  w  ta k  d z iw a c z ­
n y c h  p o m ie s z c z e n ia c h , j a k  
m ie s z k a ń c y  ja s k iń  w  C a p p a d o  
c j i  w  T u r c j i  c e n t r a ln e j .

T u  w  c za sa ch  p r e h is to r y c z ­
n y c h  p o w s ta ła  n a jw y ż s z a  g ó ­
r a  A z j i  M n ie js z e j —  E rd ż ia s  
D a g  w y s o k o ś c i 3 960 m  n .p .m .,  
a  w o k ó ł  n ie j  p ła s k o w y ż  
z  l a w y  i  p o p io łó w  o  p o w ie r z  
c h n i  p o n a d  10 t y s ię c y  h a . N a  
s k u te k  e r o z j i  w y w o ła n e j  d z ia  
la n ie m  to p n ie ją c y c h  ś n ie g ó w , 
d e szczu  i  w ia t r ó w ,  p o w s ta ł  t u  
n ie s a m o w ity  k r a jo b r a z  r ó ż n o ­
k o lo r o w y c h  p i r a m id ,  s to ż k ó w  
i  k a m ie n n y c h  w ie ż y c  o b a r ­
w a c h  o d  o ś le p ia ją c e j b ia ło ś c i 
d o  ja s k r a w o  ż ó ł te j ,  z o d c ie ­
n ia m i  ja s n o z ie lo n y m i i  r ó ż o ­
w y m i .

O d  w ie k ó w  n a  t y m  b e z le ś ­
n y m  o b sza rze  ż y ją  lu d z ie ,  ż ło ­
b ią c  i  w y k u w a ją c  w  s k a le  p o  
m ie s z c z e n ia  m ie s z k a ln e .

N a  z d ję c iu :  m ło d z i  T u r c y  z 
U c h is a r  n a  t l e  s to ż k ó w  k a ­
m ie n n y c h ,  w  k t ó r y c h  m ie s z ­
k a ją .

Głos radia
w  afrykańskim

buszu
O B L IC Z A  S IĘ , że na  je d n e ­

go m ieszkańca  A f r y k i  p rz y p a ­
da roczn ie  je d n a  d w u s tro n ic o - 
w a  gazeta, a do k in a  chodzi on 
ś re d n io  ra z  na  10 la t.

O becnie, z in ic ja ty w y  U N E ­
SCO opracow ano  6 - le tn i p la n  
e k s p e ry m e n ta ln y  ro z w o ju  p ro ­
g ra m u  ra d iow eg o  i  p ro g ra m u  
d ia  szkó ł a fry k a ń s k ic h . W  lic z  
n y c h  w s ia ch  now o p o w s ta ­
ły c h  p a ń s tw  a fry k a ń s k ic h  u - 
s ta w ia n e  są tra n z y s to ro w e  od­
b io r n ik i ra d io w e  i  m a łe , w y ­
posażone w  la m p ę  n a fto w ą  a- 
p a ra ty  p ro je k c y jn e , do k tó ry c h  
dosta rcza  s ię  d ia p o z y ty w y  na 
ta ś m ie  f i lm o w e j.  S łużą  one  do 
i lu s t r a c j i  le k c j i  w  szko łach .

W  ten  sposób ra d io  zaczyna 
d oc ie ra ć  do  n a w e t n a jb a rd z ie j 
z a p a d łych  k ą tó w  d żu n g li.

(F . B.)

i  u b ra n ia c h  zebranego t łu m u .

P R Z Y  T A K IM  „D E S Z C Z U ” 
tru d n o  m yś leć  o zd jęc iach . R a ­
czej trze ba  p o z w o lić  podziw iać 
oczom w id o k . O p łaca  się to  ty m  
b a rd z ie j, że d łuższa  obse rw a c ja  
p rzyn os i now e  w raże n ia .

W ID O K I —  Z A  D O L A R Y

W O D O S P A D  N IA G A R A  n ie  
je s t podobny do ty c h  re z e rw a ­
tó w  n a tu ry , ja k ie  w id u je  się 
w  górach , czy w  p a rk a c h  n a - 
o do w ych . Jest to  re z e rw a t zb y t 

n asycony  c y w iliz a c ją . Zastoso ­
w a no  tu  w s ze lk ie  zdobycze tech  
n ik i ,  żeby u p rz y je m n ić  czas tu ­
ryśc ie , a p rz y  o k a z ji coś niecoś 
na  n im  za rob ić . W id o k  w o d o ­
spadów  z w ie ż y  za m ku , p e rs ­
p e k ty w a  z p od z ie m i, p rz e ja ż d ż ­
ka  ło dz ią , ba, n aw e t lo t  sam o­
lo te m  —  to  w s zys tko  s to i do 
d ys p o z y c ji gości, k tó rz y  p o w in ­
n i za o d p o w ie d n ią  za p ła tą  p rze 
żyć tu  s w ó j „n ie z a p o m n ia n y  
d z ień ” .

I  w  k o ń c u  d z iw n e  s:ę w y d a ­
je , że z w y k ła  obse rw a c ja  o b ie k ­
tu  p rz y  b a r ie rc e  n ie  zosta ła  je ­
szcze u ję ta  w  system  tra n s a k c ji 
f in a n s o w e j, że n ik t  n ie  lic z y  
m in u t, k tó re  tu ry s ta  spędza 
w p a tru ją c  się w  s p ie n io n y  n u r t .

Z  D Y R E K T O R E M  
N A  P L E C A C H

K IE D Y  T R Z E B A  W R E S Z C IE  p o ­
żeg n a ć  w o d o s p a d , 4 0 -ty s ię c z n e  m ia  
s to  N ia g a r a  F a l ls  w i t a  na s  p ię k ­
n y m i h o te la m i,  p e n s jo n a ta m i i  m u  
z e a m i. Z  p r o s p e k tó w  r o z d a w a n y c h  
w  k a ż d y m  k io s k u  d o w ie d z ie ć  s ię  
m o ż n a , że  _ w ie c z o re m  w o d o s p a d  
o ś w ie t lo n y  je s t  24 r ó ż n o k o lo r o w y m i 
r e f le k to r a m i .  Z a n im  z a d e c y d u je s z  
o  n o c le g u  —  ju ż  n a ta rc z y w a  r e k la ­
m a  p r z e k o n a  tu r y s t ę ,  że je s t  to  
je d y n a  o k a z ja  d o  z w ie d z e n ia  i n ­
n y c h  o b ie k tó w .  D o  n ic h  z a lic z ą  
s ię p rz e d e  w s z y s tk im  f i l i a  M u z e u m  
F ig u r  W o s k o w y c h  M a d a m e  T u s -  
sau d , p rz e n ie s io n a  t u  z A n g l i i .

S c e n y  i  e k s p o n a ty  n a w ią z u ją  d o  
w o d o s p a d u  i  je g o  h is t o r i i .  O to  
w id z im y  p ie rw s z e g o  c z ło w ie k a ,  k tó  
r y  o ś m ie l i ł  s ię  p r z e jś ć  p rz e z  g a r ­
d z ie l w o d o s p a d u  k ro c z ą c  p o  l i ­
n ie  r o z c ią g n ię te j  z b rz e g u  d o  łnrze 
g u . D z ia ło  s ię  t o  w  1859 r . ,  a  
c z ło w ie k  ó w  z w a ł s ie b ie  W ie lk im  
B lo n d y n e m  ( w  rz e c z y w is to ś c i n a z  
w is k o  je g o  b r z m ia ło  J e a n  F ra n c o is  
G r a v e le t ) .  T e n  w y c z y n  d o k o n a n y  
w  o b e c n o ś c i p rz y s z łe g o  k r ó la  A n ­
g l i i ,  E d w a r d a ,  b y ł  z re s z tą  t y l k o  
s k r o m n y m  p o c z ą tk ie m . P ó ź n ie j 
ś m ia łe k  p o b i ł  w ła s n y  r e k o r d ,  j a ­
dąc p o  l i n i e  r o w e r e m  i  p o p y c h a ­
ją c  je d n o c z e ś n ie  t a c z k i  o ra z  — 
w  d r u g im  w y p a d k u  —  p rz e n o s z ą c  
na d r u g i  b rz e g  sw e g o  d y r e k to r a  
H e n ry  C o lc o rd a .. .  n a  p le c a c h .

M O N R O E  N A D  N IA G A R Ą

J E Ś L I O B E C N IE  Z D A R Z Y  
S IĘ  Ś M IA Ł E K , będzie  to  c h y ­
ba ty lk o  desperat. B o h a te ro w ie  
są b o w ie m  zm ęczeni. O s ta tn i 
f i lm  M a ry l in  M O N R O E  nosi t y ­
t u ł  „N ia g a ra  F a lls ” . W  końco ­
w ych  scenach p rze d s ta w io n a  
jes t śm ie rć  ja k ą  w  n u r ta c h  w o ­
dospadu z n a jd u je  m ężczyzna, 
k tó r y  po  p rz y p a d k o w y m  z a b i­
c iu  ko ch a n ka  sw e j ż o n y  p ró b u ­

je  u n ik n ą ć  o d p o w ie d z ia ln o ś c i 
p rz e p ra w ia ją c  s ię  tą  d rogą  ze 
S ta n ó w  Z je d no czon ych  do K a ­
n ad y . O czyw iśc ie  im usi się to  
skończyć fa ta ln ie . N ia g a ra  bo ­
w ie m  to  n ie  ty lk o  p ię k n y  o b ie k t 
tu ry s ty c z n y , a le ró w n ie ż  potęż-. 
ne  s i ły  p rz y ro d y .

G u s ta w  P R Z E M Y S K I

Przemysł 
w kolorach

Z E S P Ó Ł  R E A L IZ A T O R Ó W  
w y tw ó rn i f i lm o w e j D E F A  na ­
k rę c ił k o lo ro w y  f i lm  k ró tk o m e  
tra ż o w y  p t.  „B u d o w n ic tw o  prze 
m ys łow e  w  N R D ” . F i lm  dem on 
s tru je  w  sposób b ardzo  p rz y ­
s tępny d la  sze rok iego  o gó łu  no  
woczesne m e to d y  b u d o w n ic tw a  
p rzem ys łow ego  stosow ane  na 
n a jw ię k s z y c h  b u d o w a c h  tego 
ty p u , m . in .  w  S ch w e d t. .

N IE B A W E M  p rz y b ę d z ie  doi 
P o ls k i  p ie rw s z a  k o b ie ta  kos«  
m o n a u tk a ,  W a le n ty n a  T IE -: 
R IE S Z K O W A . P o n iż e j —  Je - 
d e n  z d o w c ip ó w  r y s u n k o w y c h ,  
ja k ie  u k a z a ły  s ię  w  p ra s ie  
ś w ia to w e j  p o  lo c ie  k o b ie t y  sg 
K o s m o s .

—  Cóż to , k o b ie ty  n ie  w id
d z ie liśc ie !

( „B e r l in e r  Z e itu n g ” í

Pocztów ka z M oskw y

„Derby“
stolicy

M IM O  JE S IE N N E G O  C H Ł O J 
DU  na  s tad io n ie  na  Ł użn ika cH  
b y ło  b ardzo  gorąco. M ośkiew *, 
sk ie  ,4 e rb y ”  —  t ra d y c y jn y  mecaj 
m ięd zy  dw om a n a jp o p id a m ie jM  
s z y m i k lu b a m i s to l ic y  „S p a r *  
ta k ”  i  „D y n a m o ”  —  zg ro m ad z i 
}y  ponad  k o m p le t w id zó w , griś  
bo p on ad  100 ty s ię c y  k ib ic o m  
obu  d ru ż y n .

I  J E D N I I  D R U D Z Y  p rz e to n  
n a n i b y li,  oczyw iśc ie , o  w y ż i  
szóści sw ego zespo łu . A b y  jed-4 
n a k  n ie  p rze k ro czyć  sportom 
w y c h  p rz e p is ó w  i  obycza jów ,' 
ja k  z w y k le  p rz y  tego  ro d z a ju  
„g o rą c y c h ”  o kaz ja ch , o rg an iza ­
to rz y  o  pom oc w  u trz y m a n iu  
p o rz ą d k u  na  s tad io n ie  pop ros i-: 
li. . .  ko n n ą  m ilic ję .

W ie lk i S pó r n ie  z o s ta ł zresz-t 
tą  ro z s trz y g n ię ty . „D e rb y ”  za-i 
k o ń c z y ły  s ię  re m ise m  0:0.

IN N Y  T E M A T , o  k tó r y m  m ó  
w i  się na m ieśc ie  i  o czym  p rz y  
p d m in a ją  liczn e  tra n s p a re n ty  i. 
re k la m o w e  p la k a ty , to  ro zp o ­
częcie p rz y jm o w a n ia  zapisów* 
na p re n u m e ra tę  gazet w  1964 
ro k u . Z n a m y  i  m y  w  k ra ju ; 
„p o lo w a n ie ”  na  u lu b io n ą  gazę-: 
tę , czy ty g o d n ik . A le  w  M o ­
s k w ie  zdobyc ie  np. p o p u la rn e j 
p o p o łu d n i ó w k  i  „W IE C Z E R N  A -  
J A  M O S K W A ”  je s t ch yba  t r u d  
n ie jsze , n iż  u  nas ku p le n ie i 
„P rz e k ro ju ” . N a k ła d y  ra d z ie c ­
k ie j p ra s y  lic z y  s:ę w  d z ie s ią t­
k a c h  m ilio n ó w . M im o  to  gatzeti 
n ie  s tarcza. B ły s k a w ic z n ie  ani-* 
k a ją  z k io s k ó w  i  a u to m a tó w .

H o t r  D A R K O W S K I
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PORTOWE mm
P O R T Y  P O L S K IE ,  C H O C  P R A C U J Ą  P R Z E Z  C A Ł Ą  D O B Ę , N IE  

Z A W S Z E  J E D N A K  M O G Ą  D O R O W N A t  W  T E M P IE  I  S P R A W N O Ś C I 
IN N Y M  W IE L K IM  P O R T O M  E U R O P E J S K IM , O B S Ł U J Ą C Y M  S T A T K I  
W  C IĄ G U  J E D N E J  L U B  D W Ó C 1 I Z M IA N .  D O  N A J IS T O T N IE J S Z Y C H  
P R Z Y C Z Y N  S K Ł A D A J Ą C Y C H  S IĘ  N A  T Ę  S Y T U A C J Ę  N A L E Ż Y  
N IE U S T A N N Y  I  D Y N A M IC Z N Y  P R Z Y R O S T  M A S Y  T O W A R O W E J  
P R Z E C H O D Z Ą C E J  P R Z E Z  N A S Z E  N A B R Z E Ż A . N IE  N A D Ą Ż A J Ą  
J E S Z C Z E  Z A  N IM  O D P O W IE D N IE  P O S U N IĘ C IA  IN W E S T Y C Y J N E , A  

_ .C Z A S E M  T A K Ż E  O R G A N IZ A C Y J N E .
C H O C  W Y G L A D A  N A  P A R A D O K S , P O R T O W C Y  P O L S C Y  Z A ­

S T A N A W IA J Ą  S IĘ  P O W A Ż N IE  N A D  M O Ż L IW O Ś C IĄ  P R Z E J Ś C IA  
N A  P R A C Ę ... D W U Z M IA  N O W Ą , P R Z E Z  Z L I K W I D O W A N I E  Z M I A ­
N Y  N O C N E J . W Y D A W A Ć  S IĘ  M O Ż E , I Ż  P R Z Y  I  T A K  D U Ż Y C H  
T R U D N O Ś C IA C H  W  P R A C Y  P O R T Ó W  W Y E L IM IN O W A N IE  J E D N E J  
Z M IA N Y  N IE  P R Z Y N IE S IE  K O R Z Y Ś C I,  A  R A C Z E J  W P R O S T  P R Z E ­
C IW N IE .  S Ą  J E D N A K  P E W N E  A R G U M E N T Y  P R Z E M A W IA J Ą C E  
Z A  Z A N IE C H A N IE M  S T A Ł E J  O B S Ł U G I S T A T K Ó W  W  G O D Z IN A C H  
JN O C N Y C H .

W  P IE R W S Z Y M  R Z Ę D Z IE  
(w yda jność p ra c y  ro b o tn ik a . 
¡W iem y, że n ie s te ty  n ie  je s t ona 
(jeszcze w ysoka  n a w e t d n ie m ,

Tajemnice
książackiego

dialektu
D IA L E K T  r e g io n u  ło w ic k ie g o ,  

¡g w a ra , u ż y w a n a  p rz e z  m ie s z k a ń ­
ców d a w n e g o  k s ię s tw a  ło w ic k ie ­
g o , z w a n y c h  „ k s ię ż a k a m i” , z a s łu ­
g u je  z d a n ie m  ję z y k o z n a w c ó w  na  
c a łk o w it e  w y o d rę b n ie n ie  s p o ś ró d  
in n y c h  p o ls k ic h  d ia le k tó w  lu d o ­
w y c h .  G w a ra  ta  o b f i t u je  w  a r ­
c h a iz m y ,  w ła ś c iw e  ję z y k o w i  s ta ro ­
p o ls k ie m u  i  w y k a z u je  p o w ią z a n ia  
m .  i n .  z k a s z u b s z c z y z n ą , z m a r ­
twym  j u ż  o d  X V I I I  w ie k u  n a jb a r ­
d z ie j  n a  z a c h ó d , b o  a ż  p o d  H a n o ­
w e r ,  u ż y w a n y m  ję z y k ie m  s ło w ia ń ­
s k im  —  p o ła b s k im .

Wiele d a n y c h  o d ia le k c ie  ł o w ic ­
kim  p r z y n o s i p ra c a  p r o f .  d r  H a l i ­
ny K O N E C Z N E J  ( z m a r łe j  p rz e d  k i l  
ku la t y ) ,  u m ie s z c z o n a  n a  ła m a c h  
„ L IT E R A T U R Y  L U D O W E J ”  —  or­
ganu Polskiego T o w a rz y s tw a  Lu­
doznawczego.

' Różnorodne cechy tak zwanych 
>vokalizmu i konsonantyzmu, zacho 
W arnie dźwięcznego „h”, odróżnia­
nego od bezdźwięcznego „ch” (bu­
jać, hałas, handel), co jest zjaw i­
skiem niezmiernie archaicznym w 
'dialekcie eentralnopolskim, końców 
ha „e ji” w  celowniku liczby poje­
dynczej rzeczowników męskich 
{rhlopokejł, syncji,, kowoleji, mim- 
ceji) — wszystko to świadczy o sta 
Topolskich właściwościach dialek­
tu  księżackiego. Ciekawe jest sto 
Kiwanie sufiksów zdrabniających 
„uehny”, M« tk i” na oznaczenie 
harw, które dobierają księżanki, 
używając wełny do strojów ludo­
wych i  papieru do wycinanek. 
¡Więc kolor niebieski — to „jaś- 
hiucbny” — jasnoróźowy, „bla- 
dsducbny, bladziutki” — jasnołilio- 
T*y, „lysiuchny, lysintki” — sielo- 
j»y, „udcniurhny, aieluniutki” itd.

Z  cyklu: 
SZCZECIŃSKIE 

OBRAZKI
—  A  n om  je s t szkodom 

s łonecznej je s ie n i...
(Fo to  S L  C IE Ś L A K )

nocą zaś spada ty m  b a rd z ie j. 
Podobn e w y g lą d a  w y k o rz y s ta ­
n ie  czasu roboczego.

W y n ik a  to  n ie  ty lk o  z „ ła z i-  
k o w a n ia ” , k tó re m u  znów  a tm o ­
s fe ra  p ra c y  n ocn e j szczególn ie 
s p rz y ja . W y k o rz y s ta n ie  czasu 
roboczego to  p rzec ież  g łó w n ie  
—- o rg a n iz a c ja  p ra cy . Nocą, z 
n a tu ry  rzeczy, a p a ra t p o r to w y  
p ra c u je  z m n ie js z ą  s p ra w n o ­
ścią . D n ie m  b o w ie m  wszyscy 
o d p o w ie d z ia ln i p ra c o w n ic y  zna j 
d u ją  się na sw ych  s ta n o w i­
skach, w s ze lk ie  d ecyz je , n a w e t 
te  n a jp o w a żn ie jsze , m ożna po ­
d e jm ow ać  „o d  r ę k i” . T y m c z a ­
sem nocą często trze ba  oczek i­
w a ć na ro z w ią z a n ie  p ew n ych , 
n iesp o dz iew a n ie  w y ła n ia ją c y c h  
się p ro b le m ó w  (k tó ry c h  w  p ra ­
c y  p o r tu  n ig d y  n ie  b ra k u je ) , aż 
do ra n a . N a w e t m im o  is tn ie n ia  
C e n tra ln e j D y s p o z y to rn i. W  o- 
s ta te cznym  e fe kc ie  zm ian a  noc­
na osiąga za led w ie  60 —  70 
p roc. w y d a jn o ś c i z m ia n  d z ien ­
nych.

Tym czasem  p o r t  p o trz e b u je  
lu d z i.  C i zaś —  w  ty m  w ie lu  
p ra c o w n ik ó w  w y k w a l i f ik o w a ­
n ych , k tó r y c h  n ie d o b ó r odczu­
w a m y  szczególn ie  os tro  —  n ie  
są w  p e łn i w y k o rz y s ty w a n i w  
c ią gu  nocy. T u ta j w ię c  k o rz y ­
śc i są oczyw is te .

JE D N O C Z E Ś N IE  n asu w a  się 
szereg w ą tp liw o ś c i,  w y n ik a ją ­
cych  g łó w n ie  z a k tu a ln e j sy ­
tu a c ji te c h n ic z n e j. Czy p o r t w  
ta k im  u k ła d z ie  o rg a n iz a c ji p ra  
c y  pod o ła  ro sn ącym  s ta łe  zada 
n iom ?  P rzec ież l ik w id u ją c  je d ­
ną zm ianę  o b n iż a m y  także  s t$ r 
p ie ń  w y k o rz y s ta n ia  sp rzę tu  
p rze ład u nko w e go . C zy k o le j bę 
dz ie  m o g ła  p o d s ta w ić  ta k ą  sa­
m ą  liczb ę  w a g o n ó w  w  czasie o 
1/3 k ró ts z y m ?  J e ś li za łożyć n a ­
w e t, że ta k  —  to  czy p o zw o li 
na to  p rzepus tow ość  to ró w ?  
W iadom o, że jeszcze dziś u h la d  
to ró w  n ie  o d p ow ia da  w  p e łn i 
po trze b om  p o r tu . A  p rz e h o lu n - 
k i  i p ilo ta ż , n ie  nadąża jące  cza­
sem z obsługą s ta tk ó w  n aw e t 
p rz y  ro z ło żen iu  s w e j p ra c y  na 
ca łą  dobę? J a k  będzie  ro z w ią ­
zana w  te j  s y tu a c ji obsługa 
m a ły c h  s ta tk ó w , lic z n ie , z a w ija ­
ją c y c h  do Szczecina, lecz po­
w a żn ie  u za le żn io nych  od w a ­
ru n k ó w  a tm os fe ryczn ych?  B y ­
w a ją  okresy , że po d łuższe j 
n ieobecności s p ow o d ow an e j 
sz to rm a m i, je d n o s łk i te z c h w i­
lą  p o p ra w y  pogody w chodzą  do

p o r tu  c a ły m i „s ta d a m i” . Czy w  
ta k im  w y p a d k u  n ic  na leża łoby  
je dn a k  sko rzys tać  z u s ług  
z m ian y  nocnej?...

P O D O B N Y C H  p y ta ń  nasuw a 
s ię  jeszczć w ie le . W y d a je  się, że 
m ożna o dpow iedz ieć  na n ie  ge­
n e ra ln ie  pod  je d n y m , za sad n i­
czym  w a ru n k ie m : in n o w a c je  
o rg an iza cy jne  n  e  m ogą poc iąg ­
nąć za sobą zm ia n y  n o rm  p rz e ­
ła d u n k o w y c h . P ro ś c ie j zaś —  
k lie n to w i je s t o bo ję tn e , czy 
p o r t p racow ać będzie  na t rz y  
zm iany , czy na je d n ą , je ś li np. 
p rz e ła d u n e k  p rz e w id z ia n y  na 
je dn ą  dobę za m kn ie  się w  ty c h  
g ra n ica ch  czasu. P o r t bow iem , 
ja k o  p rze ds ię b io rs tw o , je s t in ­
s ty tu c ją  u s ługow ą  i te n  m o ­
m e n t w  całyim  za ga dn ie n iu  n a ­
le ży  do n a jis to tn ie js z y c h .

W . A N D R Z E J E W S K I

P R Z Y S Z L I n auczyc ie le  podczas ćw iczę  f i  jo p ra c o w n i zoo­
log iczne j. (Fo to  —  ST. C IE Ś L A K )

P I Ę C I O L E C I E  
II Studium Nauczycielskiego

W E  W R Z E Ś N IU  1958 R O K U , a
w ię c  p ię ć  Ja t te m u . ro z p o c z ę ło  
p ie rw s z e  z a ję c ia  I I  s z c z e c iń s k ie  
S T U D IU M  N A U C Z Y C IE L S K IE .  M ia  
ło  w te d y  o k o ło  100 s łu c h a c z y . D z i 
s i r j  l ic z y  p o n a d  300 s tu d e n tó w ,  w  
t y m  370 n a  W y d z ia le  Z a o c z n y m  i  
110 na  z a ję c ia c h  w ie c z o ro w y c h . 
O k o ło  300 u c z n ió w  p o s ia d a  is tn ie ­
ją c a  p r z y  S tu d iu m  S z k o ła  Ć w ic z e ń . 
K a d r a  n a u c z y c ie ls k a  S tu d iu m  i  
S z k o ły  Ć w ic z e ń  s k ła d a  s ię  z b l is k o

M cęą  w  S itm p rd z ie  
i w  Choszcznie • ••

P O JĘ C IE  p a tr io ty z m u  lo ka ln e g o  je s t pow szechnie  znane, 
a le  jego  ro zu m ie n ie  b yw a  n ie k ie d y  różne. W  s to i cy np. po ­
ję c ie  to  nosi pew ne z a b a rw ie n ie  iro n ic z n o -p e jo ra ty w n e  i n ie  
zawsze ta k i to k  m y ś le n ia  m a log iczne  uzasadn ien ie . To też 
w y d a je  się, że b a rd z ie j w ła ś c iw ą  nazw ą  d la  ro z w ija ją c e g o  
się ru c h u  re g ion a lne g o  p o w in ie n  być p a tr io ty z m  re g io n a ln y .

Z re sz tą  p iszącem u te  s łow a chodz i n ie  ty le  o e ty m o lo g ię  
p o jęc ia , i le  o jego  spo łeczny sens, spo łeczny c h a ra k te r. N ie  
u lega  k w e s tii,  że w sze lk ie go  ro d z a ju  ru c h y  re g ion a lne , a r u ­
chy  te  na  Z ie m ia c h  Z a cho d n ich  i  P ó łno cnych  P o lsk i 
w  szczególności, są n ie z w y k le  p o trzebne  i  ko rzys tne . Są one 
przec ież w y ra z e m  d o k o n u ją c e j się na ty c h  z ie m ia ch  in te ­
g ra c ji spo łecznej. Ś w ia d o m ie  p o k ie ro w a n y  ru c h  re g io n a ln y  
może stać się w a ż n y m  in s tru m e n te m  p rzysp ieszen ia  i  pog łę ­
b ie n ia  procesów  in te g ra c y jn y c h .

W  N A S Z Y M  w o je w ó d z ­
tw ie  w  w ie lu  ju ż  p o w ia ­
tach  p ow sta ły , bądź też p o ­
w s ta ją , re g ion a lne  t  » w a rz y  
s tw a  s p o łe c z n o -k u ltu ra ln e , 
s ta w ia ją c  przed  sobą a m ­
b itn e  zadan ‘ a w  zakres ie  
upo w sze chn ia n ia  k u ltu r y ,  
ro z w o ju  ekonom icznego i  
społecznego w ła s n y c h  re ­
g io n ó w . W ie m y , że tego 
ro d z a ju  in ic ja ty w y  s p o tka ­
ły  się z p e łn y m  p op a rc ie m  
k ie ro w n ic tw a  w o je w ó d z ­
k ie j  o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j.

W ie m y  i  jednocześn ie  ja  
ko  m ie szka ń cy  Szczecina —  
zazdrośc im y. Z a zd rośc im y  
przede  w s z y s tk im  d la tego , 
że w  sam e j s to l ic y  w o je ­
w ó d z tw a  dotychczas n ie  m a 
o d p o w ie d n ik a  ta k ie j spo­
łeczne j in s ty tu c j i  czy o rga  
n iz a c ji.  C hociaż n ie z u p e ł­
n ie. S k ru p u la tn i c z y te ln ic y  
nasze j gaze ty  m o g lib y  p rze 
cięż p rzyp o m n ie ć  n am , że 
w  Szczecin ie  p rze d  trz e m a  
bodajże  la ty  zosta ło  p o w o ­
ła ne  do życ ia  T o w a rz y s tw o  
P rz y ja c ió ł Szczecina. R ze­
czyw iśc ie , T o w a rz y s tw o  ta  
k ie  zosta ło  pow o ła n e , je d ­
nakże re z u lta tó w  je go  dw a  
ła n ia  —  poza p o p ie ra n ie m  
czyn ów  spo łecznych  —  ja ­
koś n ie  odczu w a m y. In d a ­
g o w a liś m y  w ie le  osób w  
te j  sp ra w ie . P ow ied z ia no  
nam , że podobno s ta tu t To ­
w a rz y s tw a  n ie  je s t n a jle p ­
szy.

M oże to  i  p ra w d a . A le  
p ra w d ą  ró w n ie ż  je s t fa k t ,  
że w  Szczecin ie  odczuw a­
m y  b ra k  m asowego, sp rę ­
żyście  dz ia ła ją ce go  to w a ­
rz y s tw a  re g ion a lne g o , k tó ­
ro  b y  ro z w ija ło  i  u m a c n ia ­
ło  szczeciński re g io n a ln y  
p a tr io ty z m , k tó re  by m o­
b iliz o w a ło  spo łeczeństw o 
do m a so w ych  czynów  spo­
łe cznych  i  n o w y c h  in ic ja ­
ty w ' s p o łe c z n o -k u ltu ra l­
n ych.

W Y D A J E  S IĘ  T O  ty m  
b a rd z ie j kon ieczne, że po 
ape lu  K o m ite tu  M ie js k ie ­
go p a r t i i  w  s p ra w ie  p o d e j­
m o w a n ia  m asowego czynu  
społecznego i ‘ p ro d u k c y jn e ­
go d la  u p a m ię tn ie n ia  X X -  
lc c ia  P R L  i  R o ku  Pom o­
rz a  Z achodn iego , w ła ś n ie  
tego ro d z a ju  a k ty w n ie  
d z ia ła ją c a  społeczna o rg a ­
n iz a c ja , n a w e t z ro z b ic ie m  
na poszczególne dz ie ln ice , 
b y ła b y  ja k  n a jb a rd z ie j na 
czasie.

D la teg o  a p e lu je m y  do za 
in te re s o w a n y c h  c z y n n ik ó w  
i  w ła d z , aby z a s ta n o w iły  
się nad  losem i  e w e n tu a l­
ną  re o rg a n iz a c ją  T o w a rz y ­
s tw a  P rz y ja c ió ł Szczecina. 
B o  przec ież sko ro  ta k ie  mo 
gą d z ia ła ć  w  Ś w in o u jś c iu , 
K a m ie n iu  P o m o rs k im , S ta r 
g ardz ie , C hoszczn ie  i  w ie lu  
in n y c h  m ias ta ch , to  d lacze­
go n ie  m o g łob y  ta k o w e  ro z  
w ija ć  poży te czne j d z ia ła l­
ności w  S zczecinie? R anga 
s to lic y  się tego  dom aga, 
n ie  m ó w ią c  ju ż  o a m b i­
c ja c h  szczecin ian.

N E P T U N

60 o só b , d o ś w ia d c z o n y c h  —  t r z e b a  
d o d a ć  — p e d a g o g ó w .

P r z y ta c z a m y  te  l ic z b y ,  ż e b y  u k a  
zać r o z w ó j  U c z e ln i -  J u b i l a t k i ,  k ló  
ra  m a  d la  n a szeg o  w o je w ó d z tw a  
ju ż  d u ż e  z a s łu g i.  Z  o k o ło  500 a b ­
s o lw e n tó w ,  k t ó r z y  o p u ś c i l i  I I  S tu  
d iu m  N a u c z y c ie ls k ie  w  c ią g u  ty c h  
la t  p ię c iu  — 80 p ro c . n a u c z a  w  
s z k o ła c h  p o d s ta w o w y c h  Z ie m i 
S z c z e c iń s k ie j.

■ S Ł U C H A C Z E  S T U D IU M  r e k r u t u ­
ją  s ię  p rz e w a ż n ie  s p o ś ró d  m ło d z ie  
ż y  w s i i m ia s te c z e k  — m a tu r z y ­
s tó w  s z k ó ł o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h . N a  
W y d z ia le  Z a o c z n y m  u z u p e łn ia ją  
s w o ją  w ie d z ę  p e d a g o g ic z n ą  n a u c z y  
c ie le  z te re n u  w o je w ó d z tw a ,  a na  
z a ję c ia  w ie c z o ro w e  u c z ę s z c z a ją  n a u  
c z y c ie le  s z k ó l s z c z e c iń s k ic h .

T u t a j  d o k s z ta łc a ją  s ię  w  n a s tę ­
p u ją c y c h  k ie r u n k a c h :  m a te m a ty c z ­
n y m , f iz y c z n y m .  b io lo g ic z n v m , za ­
ję ć  p r a k ty c z n o - te c h n ic z n y c h ,  w y ­
c h o w a n ia  p la s ty c z n e g o  o ra z  ś o ie -  
w u  i  m u z y ly i.  W  t y m  r o k u  o t w o ­
rz o n o  w  S tu d iu m  n o w y  k ie r u n e k
— r o ln ic z y .  P r z y g o to w u je  o n  n a u ­
c z y c ie l i  d la  S z k ó ł P rz y s p o s o b ie n ia  
R o ln ic z e g o .

S z c z e g ó ln ie  c e n n e  sa d la  n a s  k ie  
r u n k i  S tu d iu m  -  J u b i la ta ,  p r z y g o ­
to w u ją c e  n a u c z y c ie l i  z a ję ć  p r a k ­
ty c z n y c h ,  w y c h o w a n ia  p la s ty c z n e ­
go , ś p ie w u  i  m u z y k i .  J e s te ś m y  n e w  
n i ,  że z ic h  a b s o lw e n tó w  k o r z y ­
s ta ć  b e d a  n ie  t y l k o  s z k o ły ,  a le  
i  p la c ó w k i  u p o w s z e c h n ie n ia  k u l ­
t u r y .

Z  o k a z j i  p ię c io le c ia  p o ż y te c z n e j 
d z ia ła ln o ś c i S tu d iu m , na  rę c e  je g o , 
p ię c io le t n ie j  r ó w n ie ż ,  d y r e k t o r k i ,  
p . m g r  O L G I T U S T  A N O W S K IE J
— s k ła d a m y  se rd e czn e  ż y c z e n ia  
n a s tę p n y c h  ju b i le u s z ó w .

tkavp)
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¿ J o y a c tiim , 
-u a < izc i z ie m i

Jni ponad 1800 lon 
rudy z „dna“ morza 

Csshszlyńskietjo
P R Z E D  200 m ilio n a m i la t  fa ­

lo w a ło  tu  m orze  C echsz tyńsk ie . 
N a  je g o  d n ie  fo rm o w a ły  się 
w ie lk ie  bog ac tw a , za leg a ły  zło 
ża ru d y  m ied z i, s reb ra , k o b a l­
tu ,  o ło w iu , c y n k u  itp . A  te ra z  
e k ip y  g eo lo g iczno -badaw cze  do 
k o n a ły  tu  o ko ło  140 w ie rce ń . 
P ró b k i cennego bogactw a  zna­
la z ły  się na w a rs z ta ta c h  b ad aw

J A S IE L S K IE  P r z e d s ię b io r ­
s tw o  „ P o s z u k iw a n ia  N a f t o w e ”  
l i k w id u je  z a le g ło ś c i s p o w o d o ­
w a n e  o s t r y m i m ro z a m i u b .

■ z im y .  B r y g a d y  w ie r ta c z y  b i ją  
. r e k o rd y  w  z a k re s ie  s z y b k ie g o  
p o s tę p u  w ie r c e ń ,  m . in .  d u ż e  

.p o s tę p y  w ie r c e ń  z a n o to w a n o  
p r z y  w y k o n y w a n iy  o tw o r ó w  
e k s p lo a ta c y jn y c h ,  g d z ie  czę s to  
o d w ie r c ą  s ię  s z y b y  d o  g łę b o -  

_ kośne i  j 000 m  w  c ią g u  k i l k u  
.z a le d w ie  ty g o d n i .

■ W ie rtn ic y  ja s ie ls c y  p o d ję l i  
ta k ż e  c e n n e  z o b o w ią z a n ia  d la  

-u e a c z e n ia  22 L ip c a ,  M . i n ,  o d ­
w ie r c ą  d o d a tk o w o  w  c ią g u  
I I I  k w ,  b r .  o k o ło  700 m b . 
o tw o r ó w  '  p o s z u k iw a n y c h  i '  
e k s p lo a ta c y jn y c h .

IMA Z D J Ę C IU :  w ie ż a  w ie r t n i  
cza w  r e jo n ie  P rz e m y ś la .

CAF — Fot. Kwiatkowski

czych  p o li te c h n ik :  W arszaw y, 
Ł o d z i, W ro c ła w ia , K ra k o w a . 
P ie rw sze  u ro b k i m ie d z io d a j-  
n ych  k o p a ln i:  L u b :n  i P o lk o w i­
ce 1 p rzes łane  zos ta ły  n ie  ty lk o  
do  k ra jo w y c h  o ś ro d k ó w  nauko  
w o -b ad a w czych . N ad  p ro b le m a ­
m i te c h n o lo g ii h u tn ic z e j i w y ­
o d rę b n ia n ia  cennych  b ogactw  
to w a rzyszą cych  złożom  lu b iń ­
s k ie j m ie d z i, w s p ó łp ra c u ją  ró w  
n ież  uczen i ze Z w ią z k u  R a dz ie ­
ck iego  i  N R D .

J u ż  dz iś  w ia d o m o , że bo ­
g ac tw a  tow arzyszące  m ied z i 
m ogą w y ró w n a ć  kosz ty  b u d o w y  
ko pa lń . Sam o sreb ro , w y o d rę b ­
n ione  z lu b u s k ie j m cci* , po ­
k ry ć  móże ko sz ty  e k s p lo a ta c ji 
k o p a ln i.  O dd z ie le n ie  n :k lu  z ru  
d y  p o w in n o  w  p rzysz łośc i u n ie ­
za leżn ić  nas od im p o r tu  tego  
cennego su row ca.

B u d o w n ic z o w ie  zag łęb ia  lu ­
b iń s k ie g o  o b c h o d z li n ied a w n o  
m a ły  ju b ile u s z . W y d o b y ta  zo­
s ta ła  tys ięczna  tona  ru d y  m ie ­
dzi. P e łn y  ro z ru c h  k o p a ln i p rze  
w id y w a n y  je s t na la ta  66/67. 
Je ś li te rm in  ten  zostan ie  do ­
trz y m a n y  —  będzie  to  jeszcze 
jeden  re k o rd  b u d o w n ic z y c h  n a ­
szych ko pa lń . P rz e c ię tn ie  bo ­
w ie m  tego  ro d z a ju  in w e s ty c je  
w y k o n y w a n e  są w  c ią gu  12 do 
15 la t.  B u d o w n ic z o w ie  L u b in a  
za m ie rz a ją  oddać k o p a ln ię  po 
7 la ta c h  b u d o w y .

(S ok.)
Bez udziału 

tarników
T R Z Y  P L A C Ó W K I n a u k o w e : 

A k a d e m ia  G ó rn iczo -H u tn icza , 
P o lite c h n ik a  Ś ląska  i  G lóu>ny 
In s ty tu t  G ó rn ic z y  p ro w ad zą  ba­
d a n ia  w  zakres ie  te c h n o lo g ii 
w y b ie ra n ia  z łóż w ę g low ych .

Szczególną u w agę  zw rócono  
na w y b ie ra n ie  złóż pod o b ie k ­
ta m i na p o w ie rz c h n i, o raz  z f i ­
la ró w  c h ro n ią cych  w y ro b is k a . 
O pracow ano  m e tod y  w y b ie ra ­
n ia  g ru b y c h  p o k ła d ó w , ze szcze 
g ó lm jm  uw zg lęd n ień '1 em m ectia  
n iz a c j i p rocesów  ła d o w a n ia . N o ­
wa techno log ia  p rzysp iesza w y ­

dobyc ie  i  zw ię ksza  w yd a jno ść  
k o p a ln i, (k )

Świdry z Gl's)i'ka 
„aa medal“

ZE S P Ó Ł  s p e c ja lis tó w  z g l in i-  
c k !e j fa b r y k i m aszyn  i  sp rzę tu  
w ie rtn ic z e g o  s k o n s tru o w a ł i 
w p ro w a d z i do p ro d u k c ji do­
s k o n a ły  ś w id e r —  tzw . k o ro n ­
kę , s łu p k o w ą  do p rze p ro w a d za ­
n ia  badań g eo log icznych . Jest 
t *  re w e la c ja  na m ia rę  świata?* 
w'ą. N o rm a ln e  k o ro n k i zu ży ­
w a ją - s ię .p a  w y d rą ż e n iu  o .w o - 
ru  g łębokośc i k ilk u n a s tu  cn i. 
N o w a  k o ro n k a  » p rz e k ro ju  ?1G 
m m  d rą ży  w  n a jtw a rd s z y c h  
ska łach  po 4 m e try  o tw o ru . 
Jest ona poza ty m  20-kro<nle  
tańsza  od  im p o rto w a n y c h , szyb

K O M B IN A T  m a c h o w s k i w  
1963 r .  w y p r o d u k u je  200 ty s .  
to n  c z y s te j s ia r k i ,  320 ty s .  to n  
s u p e r fo s fa tu  ( w  ty m  130 ty s . 
to n  g r a n u lo w a n e g o )  o ra z  105 
ty s .  to n  k w a s u  s ia rk o w e g o .

T a  o s ta tn ia  i lo ś ć  u le g n ie  
z w ię k s z e n iu , g d y ż  o b e c n ie  
t r w a  r o z r u c h  te c h n o lo g ic z n y  
n o w e j  in s ta la c j i ,  w  k tó r e j  
k w a s  s ia r k o w y  b ę d z ie  s ię 
o t r z y m y w a ło  z k e k u , t z n . '  o d ­
p a d ó w  p o w s ta ły c h  p r z y  p rz e ­
ró b c e  r u d y .

N A  Z D J Ę C IU :  f r a g m e n t  h a ­
l i  w i r ó w e k .  T u  o d w a d n ia  s ię 
k o n c e n t r a t .

(C A F  -  F o t .  R o s ia k )

sza w  d z ia ła n iu  n aw e t od am e­
ry k a ń s k ic h , a co n a jw a ż n ie j­
sze —  nie w ym ag a  dew iz. G l i ­
n ic k ie  z a k ła d y  o trz y m a ły  ju ż  
za m ó w ie n ie  na dostaw ę 700 ta ­
k ic h  k o ro n e k , (a ł)

Rapa nałiawa 
z drugiego szybu

PO  P E W N Y C H  n iepow odze ­
n iach  ja k ie  p rze ś lad o w a ły  lu ­
b u s k ic h  n a fc ia rz y  po u ru c h o ­
m ie n iu  p ierw szego  szybu w  R y 
bakach  pod K rosnem , w rcs/.e ie  
d ocze ka li się o n i „z m ia n y  na 
lepsze” . Z następnego O tw oru  
zw anego „R y b a k i 6”  try s n ę ła  
ro p a . N o w y  szyb  ropo nośny od­
d any  zosta ł ju ż  do e k s p lo a ta c ji 
p rz e m y s ło w e j. Dotychczasow e 
o bse rw a c je  w y k a z a ły , że pod 
w zg lę de m  w y d a jn o ś c i n ie  us tę ­
p u je  on  p ie rw szem u. W a rto  
p rz y  ty m  p od kre ś lić , że szyb  
p ie rw s z y  d o s ta rc z y ł do tą d  na 
p o trze b y  g osp od a rk i o ko ło  12 
tys . to n  ro p y  w y s o k ie j w y d a j-  
n e ó ti.

F a k t  o dd an ia  do e k s p lo a ta c ji 
p rz e m y s ło w e j d ru g iego  z k o le i 
szybu  je s t n o w y m  dow odem  po 
tw ie rd z a ją c y m  za łożen ia  n au ­
k o w c ó w  p o ls k ic h  o w y s tę p o ­
w a n iu  z łóż roponośnych  na n i­
żu p o ls k im .

Kawy instytut 
d!n brunatnych 

zagłębi
W S P O M IN A L IŚ M Y  ju ż  o 

p ro je k c ie  za łożen ia  In s ty tu tu  
B adaw czego P rzem ys łu  W ę g lo ­
wego. P rze w id z ia n o  d la  te j no ­
w e j p la c ó w k i roz leg łe  zaplecze 
—  za k ład y , p racow n ie , la bo ra to  
r ia  (rń. in . za k ład  m echan iza ­
c j i  i  a u to m a ty z a c ji ko pa lń  od ­
k ry w k o w y c h ).

T e m a ty k a  badań In s ty tu tu  
d o tyczy  e k s p lo a ta c ji i w y k o rz y ­
s tan ia  w ę g la  b runa tnego , zago­
sp odarow an ia  te re n u  o d k ry w e k , 
o d w a d n ia n ia  k o p a lń  itp .

P ow s ta n ie  In s ty tu tu ' b y ło  k o ­
n iecznośc ią  w obec pow staw ania  
co raz  lic z n ie js z y c h  i bogatszych 
za g łę b i w ę g la  b runa tnego  w  na 
szym  k ra ju .  Po K ęn in ie  i T u ro -  
szow ie  w łącza  s;ę bow iem  ze 
s w o im i p ro b le m a m i B e łcha tów , 
Ś c in aw a , m y ś li s:ę o b liższym  
Zapoznaniu s;ę z in n y m i re jo ­
n a m i w ę g lo w y m i.
. O  ro z m  a rą ch  p ro b le m a ty k i 
..b ru n a tn ia k a ”  św iadczyć może 
m . in .  to , że p rzysz łe  k a d ry  
In s ty tu tu  o b licza  się na  ok. 
1 400 oeób!

EDGAR WALLACE

P O W IE Ś Ć

N im  się z o rie n to w a ła , w s u n ą ł się szybko  obok n ie j na  
s iedzenie  —  m im o  to o li odsunę ła  się n a  bok, ro b ią c  m u  
m ie jsce  p rz y  k ie ro w n ic y .

—  O dw iozę  p an ią  do H o te lu  „ pod  L w e m ”  i  każę tam  
sp ro w ad z ić  m ó j wóz.

Z a u w a ż y ła  ja k  p rzez  m g łę , że d ługa  cza rna  m aszyna  
z  u szkod zon ym  b ło tn ik ie m  za pa rko w a na  je s t pod m u ra -  
m i w ię z ie n ia .

—  Za  c h w ilę  będę się czu ła  z u p e łn ie  dobrze  —  u p ie ra ­
ła  się.

—  M im o  to je d n a k  podw iozę  p an ią  do  m ias ta  —  po ­
w ie d z ia ł. O na zaś ju ż  d a le j się n ie  u p ie ra ła .

W y s ia d ł p rzed  H o te le m  „p o d  L w e m ”  n a  ty le  ty lk o , żeby  
p o rozm a w ia ć  z ja k im ś  m a ły m  cz ło w ie czk ie m , k tó ry  zda­
w a ł się na n iego  czekać, po czym  s k ie ro w a ł uszkodzony  
nos F o rd a  w  s tronę  L o n d y n u ; b y ła  m u  n ie z m ie rn ie  w dz ię  
czna, że n ie  p ró b o w a ł w yk o rz y s ta ć  te j s y tu a c ji d la  sw o ­
ic h  ce lów . C a la  reszta  d ro g i o d b y ła  się p ra w ie  w  z u p e ł-
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ty m  m ilc z e n iu . O d czasu do  czasu ■rz u c a ł je j  u w a żn ie  sp ó j 
rże n ie , a ra z  r z u c ił o k iem  na  zm ię te  p a p ie ry , k tó re  t rz y ­
m a ła  m ocno zac iśn ię te  w  m a le j d ło n i.  D o ku m e n ty , pod­
p isane p rzez k lie n tk ę  pana  Shaddlesa, z n a jd u ją c e  się 
w  b a rd z ie j o p ła k a n y m  s tan ie , a n iż e li To p rz y s to i ja k im ­
k o lw ie k  p ra w n ic z y m  d oku m e n to m .

—  Z d a je  się, że adres je s t 179 B e d fo rd  R o w , p ra w da ?  
—  sp y ta ł, g dy  z n a le ź li się na  s k rzyżo w a n iu  H o lb o rn . Lo is  
o ty le  ju ż  p rzysz ła  do sieb ie , że m og ła  o dp ow ie dz ie ć :

—  C hyba  pan  sam w ie ...

U śm iech n ą ł się k ą c ik a m i ust.
—  D oskona le  zn am  tu te jsze  o ko lice  —  p o w ie d z ia ł obo­

ję tn ie . P óźn ie j, k ie d y  F o rd  z a trz y m a ł się p rzed  b ra m ą  do­
m u  179, tuż za w ie lk im  R o lls -R oyce  n , L o is  p o w ie d z ia ła :

—  B y ł p an  d la  m n ie  b ardzo  d ob ry , pan ie  D o rn . Jestem  
p an u  o g rom n ie  w dzięczna.

—  Co pan ią  ta k  w zruszy ło ?  —  z a p y ta ł. —  M a m  na  m y ­
ś li p a n i w iz y tę  w  w ię z ie n iu .

W strząsnę ła  g łow ą.
—  N ic  —  ty lk o  ty le , że to  d la  m n ie  zawsze w ie lk i  

w strzą s  w id z ie ć  ty le  n ieszczęś liw ych  ko b ie t
Z m ru ż y ł oczy.
—  A ch... p a n i w id z ia ła  w ię ź n ia r k i!  N ie p rz y je m n y  w i­

d ok , co?
W strząsnę ła  się cała.
—  C zy pan  b y ł k ie dyś  w e w n ą trz  w ię z ie n ia?  —  spy ta ła .
—  O wszem . Raz czy d w a  —  odp ow ie dz ia ł.

S po jrza w szy  na  o kna  swego b iu ra , L o is  u jrz a ła  za szy­
bą na b ły s k  se ku n d y  m a ły  z a d a rty  nosek i  parę  szeroko  
o tw a r ty c h  oczu. M im o  w o li  ro ześm ia ła  się.

—  Zegnam  pana, p an ie  D o rn  —  p ow ied z ia ła .
W yc iągnę ła  na pożegnanie  rękę , k tó rą  on u ją ł z  sza­

cu nk ie m .
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—  O b a w ia m  się , że s p ra w iła m  panu  straszn ie  dużo k ło ­

p o tu  —  p o w ie d z ia ła  jeszcze. —  Czy u da  się p an u  w  ja ­
k iś  sposób sp ro w ad z ić  s w ó j w ó z  do  L o n d yn u , czy też bę­
dz ie  p an  m u s ia ł p o jechać  spec ja ln ie  jeszcze ra z  do T e ls - 
b u ry?

—  N ie ch  się p a n i n ie  p rz e jm u je  1 "»m  m o jego  icozu  —  
je s t ju ż  tu ta j  —  o d p o w ie d z ia ł, w s ka zu ją c  ru ch e m  g ło w y  
ko n ie c  u lic z k i K u  sw e m u  w ie lk ie m u  zd u m ie n iu  L o is  zo­
baczyła , że czarna, d ług a  m aszyna pod jeżdża  p o w o li i  za­
trz y m u je  się p rz y  ch o d n iku . M ia ła  z a m ia r coś pow iedz ieć, 
ale się p o w s trz y m a ła  i  p ob ieg ła  sch od kam i w  górę, by  
z n ik n ą ć  po c h w il i  w  c ie m n y m  p rze ds io n ku . M ło d y  cz ło ­
w ie k  p a trz y ł za n ią , p ó k i ją  m ó g ł w idz ieć.

4  R O Z D Z IA Ł  5.

C a ły  p ersonel ju ż  opu śc ił b iu ro  —  zosta ła  je d y n ie  L iz z y  
S m ith . N a  w id o k  Lo is , pod b ieg ła  !• n ie j n a tych m ia s t, 
szczebiocząc w  p od n iece n iu :

—  A ch , ty  s p ry c ia ro !  —  za w o ła ła . * -  S po tka łaś go po  
drodze , p ra w da ?  A le  co za czelność, żeby z n im  pod jeż­
dżać pod same b iu ro ! A  g d y b y  ta k  s i y  S haddles c ię  zo­
baczy ł! A le  co z ro b iła ś  z tą a rk ą  Noego? C a ły  b ło tn ik  
zgn iec iony . Lo is , je s t tu  h ra b in a ! S iedz i w  gab inec ie  ze 
s ta ry m  —  a w y s tro jo n a  ta k , że K ró lo w a  Saba to  p rz y  
n ie j s z c .e n ia k ! Z a ło ż y ła b y m  się  n ie  w ie m  o  co, że te  je j  
szynszyle  k o sz tu ją  co n a jm n ie j tys ią c  fu n tó w  —  je ż e li 
n ie  w ię c e j!  A  ja !... w. sw o im  fa rb o w a n y m  lis k u  na szyję \ 
—  i  w  d o d a tk u  zachw ycona, że go m a m ! N ie  m ó w ię  .tego  
d la tego , że bym  spec ja ln ie  p rzepada ła  za  szynszy lam i. 
U w a ża m , że n ie  p a s u ją  do m o je j cery. —  A le ... a le  p rz y ­
z n a j, czy M ik ę  n ie  je s t u roczy?

—  M ik ę ? Co aa M ik ę ?  —  z d z iw iła  s ię  L o is .

(C iąg  da lszy  n as tą p i)
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Z A  K IL K A N A Ś C IE  d n i rozpoczną  ro z g ry w k i lig o w e  
s ia tk a rk i i  s ia tka rze . Szczecińscy m iło ś n ic y  te j d y s c y p lin y  
s p o rtu  będą m ie li o kaz ję  zobaczyć  w  a k c j i  m ęską d ru ż y ­
nę  Pogoni. Zespó l ten  p ozyska ł d w óch  n o w y c h  z a w o d n ik ó w  
i  p iln ie  tre n u je  ' p rze d  z b liż a ją c y m i się ro z g ry w k a m i m i­
s trz o w s k im i. F o to  C A F

Akademicy rozpoczynają
sportowy rok

Z E B R A Ł A  S IĘ  J U Ż  W  K O M P L E C IE  B R A Ć  A K A D E M IC K A  S Z C Z E ­
C IN A  I  P O  U R O C Z Y S T Y M  O T W A R C IU  R O K U  A K A D E M IC K IE G O  W  
D N IU  1 P A Ź D Z IE R N I K A ,  W  N A J B L IŻ S Z Ą  N IE D Z IE L Ę  N A  S T A ­
D IO N IE  A Z S  P R Z Y  U L .  K O R D E C K IE G O  O D B Ę D Z IE  S IĘ  O T  W  AR-» 
C IE  S P O R T O W E G O  R O K U  A K A D E M IC K IE G O .

P R O G R A M  za w od ó w  p rz e w i­
d z ia n y c h  z te j o k a z ji je s t b a r ­
dzo  b og a ty  i  p rz e w id u je  nas tę ­
p u ją c e  im p re z y . Ze  w zg lę d u  na 
n ie p e w n ą  pogodę, część z  n ic h  
odbędzie  s 'ę w  h a li.  O  godz. 11 
na  s ta d io n ie  odbędą się  za w od y

MILANO 
SANTOS 4 :2

W  M E D IO L A N IE  rozegrano  
p ie rw sze  sp o tk a n ie  o n ie o f ic ja l 
n y  k lu b o w y  P u c h a r Ś w ia ta , po 
m ię d z y  t r iu m fa to re m  P ucha ru  
E u ro p y  A C  M ila n o  o raz  z w y ­
cięzcą p uch a ru  P o łu d n io w e j A -  
m e ry k i,  d ru żyn ą  Pelego FC  San 
tes . P ię k n y  sukces o d n ie ś li p i l  
k a rz e  e u rop e jscy  w y g ry w a ją c  
4:2 (2:0). R e w a n ż o w y  m ecz zo­
s tan ie  ro z e g ra n y  13 lis to p a d a  w  
Sao P au lo .

Jutro w I I I  lidze

Arkonia -  Wiarus
W S O B O T Ę  o d b ę d ą  s ię  d w a  s p o t­

k a n ia  w  p i łc e  n o ż n e j o  m is t r z o ­
s tw o  l i g i  o k r ę g o w e j,  o  go dz . 14 na 
s ta d io n ie  w  L a s k u  r e z e rw y  l ig o ­
w e j  A r k o n i i  g r a ją  *  l id e re m  t a ­
b e l i  W ia ru s e m  i  o  g o d z . 15 n a  b o i­
s k u  w  S k o lw in i*  Ś w i t  —  O s a d n ik  
M y ś l ib ó r z .

P o z o s ta łe  m e c z e  w  n ie d z ie lę :  D ą b  
—  C z a rn i,  B łę k i t n i  —  O d ra  i  P o ­
g o ń  B a r l in e k  —  P o g o ń  lb .

le k k o a tle ty c z n e . R ó w n ie ż  o  g o ­
d z in ie  11 w  s a li W SR odbędzie  
s ię  m ecz k o s z y k ó w k i m ężczyzn  
W S R  —■ P o lite c h n ik a . O  godz. 
15 w  H a li  S p o rto w e j p rz y  u l. 
N a ru to w ic z a  będą g ra ły  s ia t­
k a r k i P o lite c h n ik i i  P A M -u . N a 
godz. 16.30 p rz e w id z ia n o  mecz 
k o s z y k ó w k i k o b ie t, w  k tó ry m  
s p o tk a ją  się re p re z e n ta n tk i P o­
l i te c h n ik i i  P A M -u : T rze c ie  
sp o tka n ie  p o m ię d zy  ty m i d w o ­
m a u c z e ln ia m i, to  m ecz w  p i ł ­
ce ręczne j m ężczyzn. O dbędzie  
się on o  godz. 18. Z a p rasza m y 
zatem  na sp o rto w e  ś w ię to  a k a ­
d e m ik ó w . (am )

Marałonu piłkarskiego — ciqg dalszy.

Czy i tym razem
,piłka będzie okrągła**?
I  Z N Ó W  po p rz e rw ie  s p ow o d ow an e j m eczem  P o lska  —  

G re c ja , p iłk a rz e  e k s tra k la s y  w z n a w ia ją  ro z g ry w k i.  W y ją t ­
k o w o  d ług o  c iągn ie  się w  t y m  ro k u  ten  m a ra to n  p i łk a r ­
s k i, a zakończy  się p rzyp u szcza ln ie  na... śn iegu. Z a k o ń ­
c z y ły  się b o w ie m  w y s tę p y  p o ls k ie j re p re z e n ta c ji, a le  ro z­
p o czyn a ją  s ię  mecze o P u c h a r P o lsk i. W ą tp im y , a by  ta  
p rz e p la ta n k a  w ysz ła  na ko rz y ś ć  d ru ż y n o m  e k s tra k la s y , a le 
tru d n o  —  s ta ło  się. K a le n d a rz y k  je s t u s ta lo n y  i  g rać 
trze ba !

Nie będzie 
siatkówki

na Olimpiadzie
W  C Z W A R T E K , w  d a ls z y m  - 'ą -  

g u  o b r a d  60 s e s j i  M ię d z y n a ro d o ­
w e g o ' K o m i te tu  O l im p i js k ie g o  w  
z a c h o d n io n ie m ie c k im  k u r o r c ie  B a -  
d e n -B a d e n , d y s k u to w a n o  n a d  p r o ­
g ra m e m  Ig r z y s k  o l im p i j s k ic h  w  
1968 r o k u .  P r o p o z y c ja  s k re ś le n ia  z 
p r o g r a m u  t y c h  ig r z y s k  p i ł k i  n o ż ­
n e j  i  k o la r s tw a  n ie  o t r z y m a ła  
w ię k s z o ś c i g ło s ó w .

Z  p r o g r a m u  ig r z y s k  s k re ś lo n o  na  
to m ia s t  s ia tk ó w k ę ,  ju d o ,  łu c z n ic -  
t w o  i  p i ł k ę  rę c z n ą .

Wioślarze 
jeszcze trenują

W P R A W D Z IE  za o k n a m i 
p rz e jm u ją c y  je s ie n n y  ch łód , a - 
le w io ś la rz e  n ie  za k o ń c z y li je ­
szcze sezonu. Odbędzie s ię  ono 
d o p ie ro  10 lis to pa d a. W  re g a ­
tach , k tó re  za m kn ą  teg o ro czny  
u bo g i sezon w io ś la rs k i w  Szcze 
c in ie  uczes tn iczyć  będą w s z y s t­
k ie  k lu b y  i  osady, a „g w o ź ­
d z ie m ”  za w od ó w  będzie w yśc ig  
ósem ek u cze ln ia n ych . C ie k a w i 
je s teśm y  ja k  w yp a d n ą  w  re g a ­
ta c h  z a w o d n ic z k i A Z S -u , k tó ­
ry c h  o p ie k u n e m  i tre n e re m  je s t 
p. R ysza rd  K U R O W S K I. Z ro ­
b i ły  one w  o s ta tn im  czasie 
o g ro m n e  p os tę py  i  za po w ia d a ją  
s ię  re w e la c y jn ie  w  p rz y s z ły m  
ro k u . (aim)

Błękitna Wstęga 
dla Spartaka

W  O S T A T N IM  d n iu  m ięd zy  
narodow ego tu rn ie ju  koszyków  
k i  m ę sk ie j o  „B łę k itn ą  W stę ­
gę W is ły ”  S p a rta k  B rn o  p oko ­
n a ł W is łę  87:69 (34:41) i  z a ją ł 
p ie rw sze  m ie jsce . W  d ru g im  
c z w a rtk o w y m  meczu Ś lą sk  
(W ro c ła w ) zw yc ię ży ł re p reze n ­
ta c ję  B ia ło ru s k ie j SRR 82:75 
(44:37).

J A K IE  W IĘ C  mecze odbędą
się w  •na jb liższą  n iedz ie lę?  P O ­
G O Ń  w y je żd ża  do C horzow a  i  
w s ze lk ie  z n a k i na  n ieb ie  i  z ie ­
m i  w s k a z u ją  na to , że je dz ie  
po p o ra d ę .  N ie  będz iem y w  
ty m  m ie js c u  s toso w a li u ta rte g o  
z w ro tu , że „ p i łk a  je s t  o k rą g ła ” , 
a le  w a rto  p rzyp o m n ie ć , że dw a 
ty g o d n ie  te m u  Pogoń ró w n ie ż  
s ta ła  na s tra con e j p o z y c ji w  
sp o tk a n iu  z Z a g łęb ie m  i  mecz... 
w y g ra ła . T a k , a le  to  b y ło  w  
Szczecinie... T y m  razem , w  Cho 
rz o w ie  n ie  lic z m y  na  „c u d a ”  
W y w ie z ie n ie  jednego  p u n k tu  ze 
Ś ląska  trzb ba  będzie  uw ażać za 
duży  sukces p o r to w c ó w .

P R Z E D  pozo rn ie  ła tw ie js z y m  
zadaniem  s to i A R K O N IA . Te ­
o re ty c z n ie  p o w in n a  w y jś ć  z w y - 
c:ęsko ze sp o tka n ia  ze S T A L Ą  
Rzeszów, a le  zn ów  w  ty m  m ie j 
scu trz e b a  zastosować znany 
z w ro t o o k rą g łe j p iłc e . W ia d o ­
mo, że rze szo w ia n ie  u m ie ją  
w a lc z y ć  na  obcym  te ren ie . G ra  
ją  tw a rd o , zdecydow an ie , i  je ś li 
a ta k  gospoda rzy n ie  p o tra f i 
s fo rsow ać ic h  skom asow anej 
o b ro n y , p o tra f ią  w y w ie ź ć  z o b ­
cego te re n u  p u n k ty . O ty m  ja k  
s łabo g ra ła  A rk o n ia  w  n ied z ie ­
lę p rz e c iw k o  g d a ń s k ie j L e c h ii 
—  w ie m y . N ie  n a s tra ja  to  zb y t 
o p ty m is ty c z n ie  p rze d  n ie d z ie l­
n y m  m eczem  ze S ta lą . P rz y ­
puszczać je d n a k  n a le ży , że 
s ta w k a  sp o tk a n ia  je s t z b y t w y ­
soka, a by  p od op ie czn i tre n e ra  
'¿ y w o tk i m o g li sobie p o zw o lić  
na „ lu k s u s ”  o d d a n ia  p u n k tó w  
w  ty m  meczu.

N IE W Ą T P L IW IE  spo tka n ie m  
n r  1 lig o w e j n ie d z ie li będzie  
m ecz a k tu a ln e g o  lid e ra  ro z g ry ­
w e k  —  w a rs z a w s k ie j L E G I I  z 
m is trz e m  P o ls k i —  G Ó R N I­
K IE M  Zabrze . Da on z p e w n o ­
śc ią  o dp ow ie dź  na p y ta n ie  czy 
z a w o d n ic y  k a d ry  n a ro d o w e j, a 
zw łaszcza G ó rn ik a  n ie  m a ją  
p rz y p a d k ie m  p i łk i  „p o w y ż e j u -  
szu” . P rze m ę czen i c ią g ły m i 
w y ja z d a m i, s iedzen iem  na w a ­
liz k a c h , w a lk ą  na  b o is k u . M u s i 
s ię  to  o d b ić  na  fo rm ie  całego 
zespołu. C zy  ta k  b ę d z ie —  prze 
k o n a m y  się w  n iedz ie lę . W  każ  
d y m  ra z ie , fa w o ry te m  w  ty m  
sp o tk a n iu  w y d a je  się być  L e ­
g ia .

S Z O M B IE R K I p rz y jm u ją  u  
s ieb ie  w a rs z a w s k ą  G W A R D IĘ . 
M ecz ty c h  d w ó c h  s iło w y c h  ze­
sp o łó w  za po w ia d a  s ię  n ie z w y ­
k le  c ie k a w ie , a le  n ie  sądzim y,

a by  w a rs z a w ia n ie  z d o ła li w y ­
w ieźć  z gorącego te re n u  by-, 
to m s k ie g o  je d e n  p u n k t.

U N IA  R ac ib ó rz  g ra ć  będzid  
na w ła s n y m  b o isku  z O D R Ą  
O po le . C ie ka w e  czy d ru ż y n a  
M ic h a ls k ie g o  p o t ra f i zm usić  do 
k a p itu la c ji b ra m k a rz a  opo la n  
—  K o rn k a .

Pod W a w e le m  za po w ia d a  się 
„w ie lk a  w o jn a ”  w  m eczu  W I ­
S Ł A  —  P o lon ia . W  Sosnowcu 
Z A G Ł Ę B IE  p rz y jm u je  Ł K S  i  
zapew ne zechce s ię  z re h a b ilito  
w a ć  za po rażkę  w  Szczecin ie  z 
Pogon:ą.

J e d n y m  s ło w e m  —  em oc je ! 
____________ .__________'______(am )

Przypominamy!
Dziś — godz. 15,30 

stadion Pogoni 
sensacyjny mecz 
lekkoatletyczny:

•  Poniedziałki 
„Kuriera“

® Piątki „Giosn“
•  Stargard

D Z IŚ  o godz. 15.30 na s ta ­
d ion ie  P ogoni odbędzie  się za-J 
p o w ia d a n y  od d aw na  tró jm e cZ  
le k k o a tle ty c z n y  z u d z ia łe m  u -  
c z e s tn ik ó w  „P o n ie d z ia łków ! 
„K u r ie ra ” , „P ią tk ó w  „G ło s u ”  i  
„W to rk ó w  S ta rg a rd u ” . P rze ło ­
żona z pow o d u  w y ja z d u  w ie lu  
z a w o d n ik ó w  „P ią tk ó w ”  im p re ­
za w z b u d z iła  ogrom ne  zainte-* 
re so w an ie  w ś ró d  m ło d z ie ż y  
szko lne j. Z a p o w ia d a ją  się w ięo  
em oc je  n ie  lada . D op ing , k tó r y  
z pew nością  będzie  to w a rzyszyć  
s ta r tu ją c y m , pom oże im  w  u zy ­
sk a n iu  d o b rych  w y n ik ó w .

P rz y jd ź c ie  zatem  k ib ic o w a ć  
sw o im  ko le ż a n k o m  i  ko leg o m !

(am )

Rajd do Siekierek
zakończy się

w... kawiarni PTTK
W  S O B O T Ę  o  godz. 19 w  kaĄ 

w ia rn i  P T T K  na  p la c u  L o tn i- i 
k ó w  odbędzie  s ię  u ro czys to  
zakończen ie  r a jd u  do S ie k ie ­
re k , połączone  z ogłoszenie«»: 
w y n ik ó w  i  ro z d a n ie m  nag ród . 
O rg a n iz a to rz y  r a jd u  za prasza ją  
uczestn ików ; na  tę  m iłą  u ro ­
czystość.

Bierzemy przykład z Greków
M IR O N , P O L IK L E T ,  P R A K S Y T E L E S  u w ie c z n ia l i  s w y m i d z ie ła m i 

o l im p i jc z y k ó w  H e l la d y ,  w  cza s ie  ig r z y s k ,  b ę d ą c y c h  n ie  t y l k o  p o ­
p is e m  s p ra w n o ś c i,  a le  i  h a r m o n i jn e g o  p ię k n a ,  n ie  z a p o m in a n o  o 
d y s c y p l in a c h  s z tu k i.  N a  te m a t  a k t u a ln y c h  p r z y g o to w a ń  z w ią z a ­
n y c h  z m a ją c ą  s ię  o d b y ć  w  T o k io  O l im p ia d ą  —  ro z m a w ia m y  z  
s e k r e ta r z e m  o l im p i j s k ic h  k o n k u r s ó w  s z tu k i  P K O l. ,  A r k a d y m  
B R Z E Z IC K IM :

W  C Z A S A C H  n o w o ż y tn y c h  w p r o w a d z o n o  n a  O lim p ia d y  k o n ­
k u r s y  a r ty s t y c z n e  w  1924 r .  P o ls k a  m o ż e  s ię  p o s z c z y c ić  w ie lo m a  
m e d a lis ta m i.  W y m ie n ię  c h o ć b y  r z e ź b ia r z a  K lu k o w s k ie g o ,  p o e tę  
W ie rz y ń s k ie g o ,  p is a rz a  P a ra n d o w s k ie g o ,  c z y  k o m p o z y to ra  T u r s k ie ­
g o . N ie s te ty ,  ju ż  w  H e ls in k a c h  o g r a n ic z o n o  u d z ia ł  s z tu k i je d y n ie  
d o  w y s ta w  a r ty s t y c z n y c h .  W  c z a s ie  O l im p ia d y  r z y m s k ie j o d b y ła  
s ię  w y s ta w a  „ S p o r t  w  s z tu c e ”  o ra z  w y s ta w a  fo to g r a f ic z n a .  N a  
f o r u m  M ię d z y n a r o d o w e g o  K o m i te tu  O l im p i js k ie g o  to czą  s ię  g o rą c e  
d y s k u s je  n a  te m a t  p r z y w r ó c e n ia  k o n k u r s ó w  a r ty s ty c z n y c h ,  je d n a k  
d o  k o n k lu z j i  ja k o ś  n ie  d o c h o d z i.  J a k  m i  w ia d o m o . J a p o ń c z y c y  
s z y k u ją  n a  r a z ie  w y s ta w ę ,  w  k t ó r e j  w e z m ą  u d z ia ł  a r ty ś c i k r a jó w  
a z ja ty c k ic h .

— A  m y ?
— N a w ią z u ją c  d o  g r e c k ic h  t r a d y c j i  s ta r a m y  s ię  w ią z a ć  s p o r t  ze 

s z tu k ą  o r g a n iz u ją c  z o k a z j i  O l im p ia d y  k r a jo w e  k o n k u r s y .  B o g a te  
p o k ło s ie  p r z y n io s ły  im p r e z y  z w ią z a n e  z  I g r z y s k a m i r z y m s k im i — 
n o w e le  o  te m a ty c e  s p o r to w e j,  r y s u n k i  i  d o b r ą  g r a f ik ę  o ra z  f o to ­
g r a m y .  D o d a m , że  od  k i l k u  l a t  n a jw y b i tn ie js z e  d z ie ła  p la s ty c z n e  
g r o m a d z i  G a le r ia  M u z e u m  S p o r tu  w  W a rs z a w ie .

—  T o  z n a c z y , że i  w  z w ią z k u  ż  p r z y s z ło ro c z n ą  O l im p ia d ą  m oźe-i 
i n y  s ię  ta k ż e  s p o d z ie w a ć  w ła s n y c h  r o z g r y w e k  a r ty s t y c z n y c h . . .

—  T a k ,  o c z y w iś c ie .  P o  r a z  p ie rw s z y  z g ła s z a m y  k o n k u r s  n a  sce­
n a r iu s z  o te m a ty c e  s p o r to w e j ( w s p ó ln ie  z  N a c z e ln y m  Z a rz ą d e m  
K in e m a to g r a f i i ) .  P ra c e  m o g ą  b y ć  p rz e s ia n e  w  fo r m ie  s c e n a r iu s z a , 
o p o w ia d a n ia  lu b  n o w e l i  f i lm o w e j  d o  f i l m u  d o k u m e n ta ln o -o ś w ia to -  
w e g o  a lb o  fa b u la r n e g o .  T e r m in  —  l . X I I .  b r . ,  I  n a g ro d a  9 ty s .  z ł .  
P o n a d to  c z e k a m y  n a  b o g a ty  p lo n  k o n k u r s u  fo to g r a f ic z n e g o ,  o c z y ­
w iś c ie  o  te m a ty c e  s p o r to w e j.  B ę d ą  b ra n e  p o d  u w a g ę  z d ję c ia  w y ­
k o n a n e  o d  l . I V .  1962 r .  d o  3 0 .X I. b r . ,  c z y l i  d o  d n ia  z a m k n ię c ia  
k o n k u r s u .

A B Y  Z A IN T E R E S O W A Ć  m ło d z ie ż , p r z e w id z ie l iś m y  ró w n ie ż  kon-J 
k u r s  d la  u c z n ió w  l ic e ó w  p la s ty c z n y c h  w  z a k re s ie  m a la r s tw a ,  r y ­
s u n k u ,  g r a f i k i ,  t k a n in  d e k o r a c y jn y c h  i  p la k a tu .  T e r m in :  10 maja 
p rz y s z łe g o  r o k u .  N o  i  je s z c z e  k o n k u r s  o t w a r t y  na p la k a t ,  który  
ma n a w ią z y w a ć  d o  u d z ia łu  P o ls k i  w X V I I I  Igrzyskach O lim pij­
skich. T e r m in :  90.m. 1964 r .

M AM Y JESZCZE w zanadrzu coś dla tych, którzy brali udział 
w Olimpiadach. A więc uwaga medaliści, dziennikarze, trenerzy i 
działacze! Czekamy na wasze wspomnienia olimpijskie. I  nagroda 
— 10 tys. zl. Term in nadsyłania prac l.V I.  1964 r. Adres Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego: Warszawa, ul. Frascati 4.

Rozmawiała: Iren * SOLIŃSKA
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n a u k a
L E K C J I g r y  n a  s k r z y p  
»ach i  k o r e p e ty c j i  ję -  
ly k a  r o s y js k ie g o , u -  
jz le lę .  W ia d o m o ś ć :
(Ł ry s ty n a  Z a k ,  te l .
»3-10.

U D Z IE L A M  k o r e p e ty ­
c j i  ze w s z y s tk ic h  p rz e d  
m io tó w  s z k o ły  p o d s ta ­
w o w e j.  S ło w a c k ie g o  13 
.‘_ 1 .  8243-G

I tO R E S P O N D E N C Y J N E  
le k c je  ję z y k ó w  o b c y c h . 
In fo r m a c je :  W a rs z a w a  
1, S k r . 68. 3730-K

Hhruehomośei
S P R Z E D A M  d o m e k , 
d w a  p o k o je  1 k u c h ­
n ia .  W e jh e ro w o , tri- 
N a n ie ć k a  12. 3758-K

Z A T R U D N IĘ  f r y z je r k ę ,  
( o k o lic e  S zcze c in a ). 
f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p la c  H o łd u  P r u s k ie g o  
8 n a  n r  894. 8270-G

P I L N IE  p o trz e b n a  p o ­
m o c  d o m o w a  n a  s ta łe . 
S zcze c in , P a rk o w a  61— 
5 , t e ł.  429-16. 8244-G

P O T R Z E B N Y  k r a w ie c  
lu b  p o d rę c z n y  d o  za ­
k ła d u .  M o ż liw o ś ć  za­
m ie s z k a n ia  na  m ie js c u  
i  u t r z y m a n ia .  J a g ie l lo n  
s k a  86—1 —  S zcze c in .

8268-G

Różne
N A P R A W A  ra d io o d r-
b io r n ik ó w .  P r z e w ija n ie  
s i ln ik ó w .  S z y b k o , so­
l id n ie ,  ta n io .  S zcze c in , 
D w o r c o w a  1, „ E le k ­
t r y k ” . 8121-G

P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln i ­
k a  z g o tó w k ą  d o  n o ­
w o  o tw a r te g o  w a rs z ta  
t u ,  lu b  p o ż y c z k i.  O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło sze ń ,
p la c  H o łd u  P ru s k ie g o  
8 n a  n r  890. 8245-G

Lokale
R Z E S Z Ó W : 2 p o k o je ,
k u c h n ia ,  k o m f o r t  -  
a a m ie n ię  n a  r ó w n o ­
rz ę d n e  W ro c ła w , Szcze 
c is  łu b  Ś lą s k . P a u lin a  
B e rd y s z , K G R  M ik o ­
łó w ,  u l .  P o k o ju  2.

3757-K

K R A W IE C  p o s z u k u je  
p o k o ju ,  te ł.  430-48, 
g o d z . 9— 19. 8269-G

P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j 
s tu d e n tk i ,  e w e n tu a ln ie  
s tu d e n tó w .  G u m ie ń c e , 
u l .  O ls z ty ń s k a  27.

8246-G

P R Z Y J M Ę  m ło d e g o  p a ­
n a  n a  w s p ó ln y  p o k ó j  
z  c . o . P o g o d n o , T r e n -  
to w s k ie g o  47. 8271-G

S A M O D Z IE L N Y  p o k ó j 
z k u c h n ią  w  G l iw i ­
ca ch  z a m ie n ię  na  p o ­
d o b n y  w  S z c z e c in ie . 
In fo r m a c je  S zcze c in , 
te l.  704-19. 8247-G

3 P O K O J E , k u c h n ia ,  
m ie js c e  na  ła z ie n k ę , 
w s p ó ln y  k o r y ta r z ,  I  
p ., f r o n t ,  ś ró d m ie ś c ie , 
z a m ie n ię  n a  d o m e k  je d  
n o r o d z in n y  z  m o ż liw o ś  
c ią  h o d o w l i.  O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń , p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na 
n r  893. 8248-G

M IE S Z K A N IE ,  w z g lę d ­
n ie  p o k ó j ,  (w y łą c z o n e ) ,  
k u p ię ,  te le fo n o w a ć  w  
d n i  p o w s z e d n ie  od  10— 
18 n r  367-39. 8249-G

M Ę Ż A T K A  z  d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  z u ż y w a ln o ś c ią  k u c h  
n i .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło  
szeń, p la c  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n a  n r  892.

8250-G

B Y D G O S Z C Z  —  B IE -  
L A W K I  — 2 p o k o je ,
p r z e d p o k ó j,  k u c h n ia ,
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  
lu b  p o k ó j  z k u c h n ią  w  
S zcze c in ie . O fe r t y :  B i u 
ro  O g ło sze ń , p la c  H o ł­
d u  P r u s k ie g o  8 n a  n r  
868. 8251-G

D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
s ta re  b u d o w n ic tw o ,  za­
m ie n ię .. na  ró w n o rz ę d ­
ne  —  n o w e  b u d o w n ic ­
tw o , t e l ,  38-555, w ie c z o ­
re m . 8252-G

2 P O K O J E  Z k u c h n ią  
— Z e le c h o w o , z a m ie n ię  
n a  1 p o k ó j  z k u c h n ią .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń , p la c  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n a  n r  889.

8253-G

D U Ż E  2 1/2 p o k o ju ,  
k u c h n ia ,  p r z e d p o k ó j,  
(m ie js c e  n a  ła z ie n k ę ),  
z a m ie n ię  n a  m n ie js z e , 
o f ic y n a  w y k lu c z o n a .  
W ia d o m o ś ć : u l .  K o lu m  
b a  70—9. 8254-G

w sssssê
R Ó Ż E  — K R Z E W Y .
S p rz e d a ż  o d  20.X ,  O l i ­
w a , P o la n k i  38. P rz y s ta  
n e k  t r a m w a jo w y  p r z y  
S z p ita lu  M a r y n a r k i  W o  
je n n e j ,  te l.  440-90.

3759-K

O W C Z A R E K  p o d h a la ń ­
s k i ,  5 -m ie s ię c z n y , o k a ­
z y jn ie  d o  s p rz e d a n ia . 
A rk o ń S k a  14—2, 8255-G

GLOBULKI

„7Le£"
d z ia ła ją  s i ln ie  — 

p le m n ik o b ó jc z e ,  n ie  
s z k o d liw e , ła tw e  w  
s to s o w a n iu , z a p o ­
b ie g a ją  c ią ż y , ta n ie  
—  1 p u d .  10 s z t. 7 z ł.  
D o  n a b y c ia  w  a p ­
te k a c h ,  d ro g e r ia c h , 
k io s k a c h  „ R u c h u ”  i  
s k le p a c h  „ A r g e d u ” .

3733-K

y r z e J a r g i
Szczecińskie  Z a k ła d y  G astronom iczne  

„P ó łn o c ”  w  Szczecinie, u l. D w o rco w a  2, 
o g łasza ją  I I  p rz e ta rg  n ieo g ra n iczo n y  na  
re m o n t re s ta u ra c ji „P ia s to w s k a ”  p rz y  u l. 
Ś lą s k ie j 43 w  Szczecinie. R e m o n t o b e j­
m u je  ro b o ty  m u ra rs k ie , s to la rs k ie , m a ­
la rs k ie , in s ta la c ję  e le k try c z n ą  i  w o d .-k a n . 
W  p rze ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł p rze ds ię ­
b io rs tw a  p ań s tw ow e, spó łdz ie lcze  i  p r y ­
w a tn e  z  u p ra w n ie n ia m i. O fe r ty  n a le ży  
sk ła da ć  w  s e k re ta ria c ie  D y re k c ji SZG  
„P ó łn o c ”  w  te rm in ie  do d n ia  26. X .  63. 
In fo rm a c ji w  s p ra w ie  rę im on tu  u dz ie la  
D z ia ł A d m in is tra c y jn o -T e c h n ic z n y  w  godz. 
od  8 — 10. O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i d n ia  
28. X .  1963 r .  o godz. 11. Zastrzega  się 
p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez p o d a n ia  p rz y ­
czyn. 3756-K

R A D IO K L U B

M i e j s k i  l o k

w  S Z C Z E C IN IE

organizuje
kursy

R A D IO M E C H A N IK Ó W  

I  T E L E W IZ Y J N E

Z a p is y  p r z y jm u je  
s e k r e ta r ia t  k lu b u  
u l .  S w . W o jc ie c h a  
12, te le fo n  441-31. 
R o z p o c z ę c ie  k u r s u  
21.X .1963 Ti godz. 
17. 8276-G

Z A K Ł A D  f r y z je r s k i  
m ę s k i —  sp rz e d a m . 
S z c z e c in , J a g ie l lo ń s k a  
94—16, g o d z . 12— 18.

8274-G

S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
„ M e rc e d e s  V-170” , w
id e a ln y m  s ta n ie , d u żo  
c z ę ś c i z a p a s o w y c h  —

s p rz e d a m . o g lą d a ć  o d  
g o d z . 36 p r z y  A l .  P o ­
w s ta ń c ó w  25. 8169-G

S A M O C H Ó D  „W a rs z a ­
w a ” , s ta n  d o b r y  — 
s p rz e d a m . P a r k in g .  — 
B ra m a  P o r to w a .  8256-G

W Ó Z E K  b l iź n ia c z y  o- 
ra z  c ie p łe  ś p iw o r y  — 
s p rz e d a m . S z c z e c in ,
M ic k ie w ic z a  149-a m . 
7. 8257-G

P IE R Z Y N Ę  n o w ą , o k a ­
z y jn ie  s p rz e d a m . C z o r ­
s z ty ń s k a  42—5. 8258-G

R O Ż N E  m e b le  —  s p rz e  
d a m . S z c z e c in , u l. 
B o i.  K r z y w o u s te g o  18 
— 30, w  g o d z . o d  8—11 
i  19—21. 8259-G

S Z A F Ę  na  w y s o k i  po ­
ły s k ,  p o m o c n ik ,  k r e ­
d e n s  k u c h e n n y  —  
s p rz e d a m , te l .  463-31, od  
g o d z . 15. 8261-G

Zgubi!
W  D N IU  13.X.1963 r. 
z g u b io n o  p o r t f e l  w r a z  |

z d o k u m e n ta m i:  d o w ó d  
o s o b is ty , p r a w o  ja z d y  
I  k a t . ,  le g . Z w .  Z a w ., 
k s ią ż e c z k ę  w o js k o w ą  
na  n a z w is k o  M ie c z y ­
s ła w  A n d r z e je w s k i.
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  
p ro szę  o  z w r o t  na  a d ­
re s : S z c z e c in , u l .  S ło ­
w a c k ie g o  14—6. 8262-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a ­
c ję  s z k o ln ą  T e c h n ik u m  
E n e rg e ty c z n e g o  d la
p ra c u ją c y c h  o ra z  le g i­
ty m a c ję  Z w . Z a w .,  w y ­
d a n ą  p rz e z  S to c z n ię  
S zcze c iń ską  na  n a z w i­
s k o  G rz e g o rz  G a rc -u ł-  
r e k j  8203-G

Z G U B IO N O  p ie n ią d z e  
w  ta k s ó w c e . Z n a la z c a  
p ro s z o n y  o z w r o t  za 
n a g ro d ą . W ia d o m o ś ć  
na  te l.  344-67 —  w  go ­
d z in a c h  u rz ę d o w y c h .

8264-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a ­
c ję  S R B  n a  n a z w is k o  
K a z im ie ra  S z a ra n e k .

| 8266-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a ­
c ję  s z k o ln ą  na  n a z w i­
s k o  T e re s a  L is ik .

8271-G

Z G U B IO N O  d o w ó d  oso
b is ty  i  p rz e p u s tk ę  na 
n a z w is k o  E m i l  W a l­
c z y k . U c z c iw y  z n a la z ­
ca p ro s z o n y  o  z w ro t .

8267-G

Z G U B IO N O  ś w ia d e c ­
tw o  s z k o ln e  u k o ń c z e n ia  
s z k o ły  p o d s ta w o w e j 
w y d a n e  w  S łu p s k u , na 
n a z w is k o  W ła d y s ła w  
N ik a d o n . 8273-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a ­
c ję  in w a lid z k ą  o ra z  le  
g i t y m a c ję  u b e z p ie c z e ń  
s p o łe c z n y c h  n a  n a z w i­
s k o  M a r ia n n a  K a m a .

8272-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a ­
c ję  s z k o ln ą  T e c h n ik u m  
C h e m ic z n e g o  na  n a z w i 
s k o  J e r z y  W ilc z y ń s k i.

8275-G

Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
S F M  na  n a z w is k o  J u ­
l ia n  B u c z m a . 8265-G

Spacerkiem 
po Szczecinie

D R E W N IA N Y  G U L A S Z

S K L B P Y  ry b n e  sp rzeda ­
ją  s m a k o w ity  gu lasz  z d o r­
sza. M ro ż o n y  i  e ste tyczn ie  
o pa kow an y.

Od Lenino 
do Berlina

Z  O K A Z J I  o b c h o d ó w  X X - le -  
c ia  W o js k a  P o ls k ie g o  o d b y ło  
s ię  k i l k a  d n i  te m u  w  S zko ­
le  P o d s ta w o w e j N r  43 im .  A d a  
m a  M ic k ie w ic z a  p r z y  A l .  W o j 
s k a  P o ls k ie g o  119 —  s p o tk a n ie  
m ło d z ie ż y  t e j  s z k o ły  z  k p t .  
G Ó R N Y M  i  p p o r .  re z . D O B O W  
S K IM , b y ły m  u c z e s tn ik ie m  
w a lk  n a  W a le  P o m o r s k im .  M ło  
d z ie ż  z  z a in te re s o w a n ie m  w y  
s łu c h a ła  w s p o m n ie ń  z  w a lk  o 
w y z w o le n ie  i  o b d a ro w a ła  o b u  
o f ic e r ó w  w ią z a n k a m i k w ia ­
tó w .  P o n a d to  u c z n io w ie  w y s tą  
p i l i  z  p ię k n y m  m o n ta ż e m  l i ­
te ra c k o  -  m u z y c z n y m  p t .  „ O d  
L e n in o  d o  B e r l in a ” , n a  k t ó r y  
z ło ż y ły  s ię  w y b r a n e  w ie rs z e  i  
p ie ś n i ż o łn ie r s k ie .

<y)

REPORTER
zanotował
W C Z O R A J  r a n o , w  S zcze c iń  

s k ie j  F a b ry c e  N a w o z ó w  F o s ­
fo r o w y c h ,  je d e n  z p r a c o w n i­
k ó w  —  2 1 - le tn i R y s z a rd  K .  w  
n ie w y ja ś n io n y c h  b l iż e j  o k o l ic z  
n o ś c ia c h  d o s ta ł s ię  w  t r y b y  
m a s z y n y , k tó r a  z g n io t ła  m u  
g ło w ę . R y s z a rd  K .  z m a r ł  w  
d ro d z e  d o  s z p ita la .

Ś M IE R T E L N E M U  z a t ru c iu  
g a ze m  ś w ie t ln y m  u le g ł  3 9 - le t-  
n ł  W a c ła w  J . m ie s z k a n ie c  u l .  
K r z y w o u s te g o  18. D r u g i  w y p a ­
d e k  z a t ru c ia  g a z e m  w y d a r z y ł  
s ię  n a  u l .  Z y g m u n ta  S ta re g o  
5. J e g o  o f ia r ą  p a d ł 3 3 - le tn i 
E u g e n iu s z  S., k tó re g o  w  c ię ż ­
k im  s ta n ie  o d w ie z io n o  d o  
s z p ita la .

W  S T A R G A R D Z IE  p r z y  u l .  
S z c z e c iń s k ie j m o to c y k l is t a ,  
2 2 - le tn i R y s z a rd  K .  w p a d ł  na  
c ię ż a ró w k ę , p o n o s z ą c  ś m ie rć .

N A  S K R Z Y Ż O W A N IU  A l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  z u l .  O s tra -  
w ic k ą ,  t r a m w a j  l i n i i  1 z d e r z y ł 
s ię  z c ię ż a ró w k ą . W  w y n ik u  
k r a k s y ,  c a łk o w ite m u  z d e m o ­
lo w a n iu  u le g ł  p o m o s t w a g o ­
n u .  S t r a t y  —  o k .  10 ty s .  z ł. 
O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło .  
P r z e r w a  w  r u c h u  t r w a ła  o d  
9.30 d o  10.

M IE S Z K A Ń C Y  „ a k a d e m ik a ”  
n a  K u  S ło ń c u  u d a l i  s ię  d z iś  
ra n o  n a  w y k ła d y  z le k k a  n ie ­
d o m y c i.  P r z y c z y n a ?  V is  a  v is  
O s ie d la  s tu d e n c k ie g o  p ę k ł  d z iś  
w  n o c y  ru r o c ią g ,  z a o p a tr u ją ­
c y  w  w o d ę  c a ły  a k a d e m ik . 
D o  czasu  u s u n ię c ia  a w a r i i  
( p ra w d o p o d o b n ie  d z iś  p o d  w ie  
c z ó r ) ,  o d c ię to  d o p ły w  w o d y .

(ap )

Nasza C zy te ln iczka  —  D. 
D e m b ow ska  (u l. W ąska  
3/21) z a k u p iła  w  ub. czw a r 
te k  ko s tkę  gulaszu  w  s k le ­
p ie  p rz y  u l.  T k a c k ie j. J a ­
k ie ż  b y ło  je j  zdum ien ie , 
g d y  na d ru g i dzień o k a z a ­
ło  się, że gu lasz  z a m ie n ił 
się w ... k a w a łe k  d re w na  e - 
le ga n cko  opakow anego w  
fo lię .

D re w n ia n y  gulasz do o -  
b e jrz e n ia  w  re d a k c ji.

P U G -U  R A T U J !

M IE S Z K A Ń C Y  dw óch  
b u d y n k ó w  p rz y  u l. Rew . 
P a ź d z ie rn ik o w e j 21 i  21a 
od w ie lu  m ies ię cy  pozba­
w ie n i są zu pe łn ie  gazu. Za 
p c h a ły  się p rze w od y  i  n ik t  
n ie  chce pod jąć  się ic h  
przeczyszczenia . A D M  —  
w p ra w d z ie  o b ie cu je , a le  
d op ie ro  na w iosnę! Może 
P U G  pom oże?

G Ę S IE  S P A C E R Y

B A R D Z O  ru c h liw y  je s t 
p rze ja zd  k o le jo w y  n ied a le ­
ko  p rz y s ta n k u  Dąbie —  O - 
siedle. P rzechodn ie  i  k ie ­
ro w c y  z a ch o w u ją  tu  szcze­
g ó lną  ostrożność.

Zasady ru c h u  n ie  d o ty ­
czą je dn a k ... gęsi, k tó re  ca 
ły m i s tad a m i space ru ją  
sobie po  nasyp ie  i  to ra c h  
k o le jo w y c h .

G ęsi ponoć o c a li ły  R zym . 
W  D ą b iu  ja k o ś  się n a  to  
n ie  zanosi, (kg)

7 2 a c fio

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.42. 

S Z C Z E C IN :  16.05 — „ S o l iś c i
p rz e d  m ik r o fo n e m ” , 16.25 — 
„ C o  g ło w a  to  ro z u m ” , 16.40 — 
„1 0  m in u t  o F i lh a r m o n ii  B a ł  
t y c k i e j ” , 16.50 — m o r s k ie  p r o  
b ie rn y  ś w ia ta ” , 17 —  „ P io s e n ­
k a  n ie  z n a  g r a n ic ” , 17.30 —
p r z e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b r z e ­
ża , 17.50 —  „ C o  n o w e g o  w  ta ­
n im  b u d o w n ic tw ie ” , 18 —  m u ­
z y k a  r o z r y w k o w a ,  18.30 —  „ P o  
ta m te j  s t r o n ie  O d ry ” .

W A R S Z A W A : 13.45 —  „ A l ­
fa b e t  p o ls k ie j  p io s e n k i” , 14.05
—  r e c i t a l  f o r t e p ia n o w y ,  14.30
—  , ,Z  p r o b le m ó w  w s p ó łc z e s n e j 
w ie d z y ” , 15 —  „ Z  n a jp ię k n ie j  
s z y c h  o p e r e te k ” , 15.30 —  a u ­
d y c ja  d la  d z ie c i,  18.45 —  „ W  
d e w iz o w y m  k r ę g u ” , Ł 19.05 — 
m u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,  19.30 — 
t r a n s m is ja  k o n c e r tu  s y m fo n ic z  
n e g o , 20.30 —  a u d y c ja  l i t e r a c ­
k a ,  20.50 — d . c. k o n c e r tu ,  
21.40 —  z k r a j u  i  ze ś w ia ta ,  
22.10 —  s łu c h o w is k o  „ B r o s z ­
k a ” , 22.40 —  m u z y k a  ta n e c z n a .

z Prawem 
Wynalazczym 

na ty
W O J E W Ó D Z K A  R a d a  P o s tę ­

p u  T e c h n ic z n e g o , W y n a la z c z o  
ś c i i  R a c jo n a l iz a c j i  p r z y  W K Z Z  
i  W K P  N O T  o g ło s i łą  w s p ó ln ie  
z z a rz ą d a m i o k r ę g o w y m i b ra n  
ż o w y c h  z w ią z k ó w  z a w o d o ­
w y c h  k o n k u r s  n a  z n a jo m o ś ć  
p o ls k ie g o  p r a w a  w y n a la z c z e g o  
o ra z  a k tu a ln ie  o b o w ią z u ją ­
c y c h  z a rz ą d z e ń  w y k o n a w ­
c z y c h  d o  p r a w a  w y n a la z c z e g o . 
W a r u n k i  k o n k u r s u ,  ro z e s ła n e  
d o  z a k ła d ó w  p r a c y ,  z a w ie ra ­
ją  10 p y ta ń  d o ty c z ą c y c h  za ­
r ó w n o  U s ta w y  z  d n ia  31. V . 
1962 r .  o  p ra w d ę  w y n a la z c z y m , 
j a k  i  U c h w a ły  N r  75 R a d y  M i 
n is t r ó w  z d n ia  5.I I . 1963 r .

W ś ró d  u c z e s tn ik ó w  k o n k u r ­
su , k t ó r z y  n a d e ś lą  w  t e r m i ­
n ie  d o  d n ia  25 b m . p r a w id ło  
w e  o d p o w ie d z i,  ro z lo s o w a n e  
z o s ta n ą  c e n n e  n a g r o d y  rze czo  
w e .

O g ło s z o n y  k o n k u r s  p r z y c z y n i  
s ię  n ie w ą tp l iw ie  d o  sze rsze ­
g o  s p o p u la r y z o w a n ia  p ra w a  
w y n a la z c z e g o  w ś ró d  r a c jo n a l i  
z a to ró w , d z ia ła c z y  k lu b ó w  
te c h n ik i  i  r a c jo n a l iz a c j i  o ra z  
a k t y w u  g o s p o d a rc z e g o .

(b o le )

„Spotkanie 
z piosenką“
W O J . D O M  K U L T U R Y  w  

Z a m k u  w z n a w ia  w  n a jb l iż s z ą  
n ie d z ie lę  o  g o d z . 12 p o p u la r ­
n ą  im p re z ę  „ S p o tk a n ie  z p io ­
s e n k ą ” . k tó r ą  p r o w a d z ić  bę ­
d ą  a r t y ś c i :  D . M A R K IE W IC Z  
i  Z .  S O K A L S K I.  I n a u g u r a c y j­
n a  p io s e n k a  n o s i t y t u ł :  
; ,J E S L I  C H C E S Z , P R O S Z Ę  
W S T Ą P !” . U c z e s tn ic y  s p o tk a ­
n ia ,  z a m ie rz a ją c y  w y s tą p ić  na  
e s t ra d z ie , p ro s z e n i są o z g ło  
sze n ie  s ię  n a  s o b o tn ią  p ró b ę  
o g o d z . 16.

W  U B . N IE D Z IE L Ę  z n a le z io  
n o  n a  u l .  K r a k u s a  z e g a re k , 
k t ó r y  o d e b ra ć  m o ż n a : u l .  R a ­
ta jc z a k a  13 m . 3, w  g o d z . 17— 
19.

S O B O T A
W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 19, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  12.58, 20.57 
S Z C Z E C IN :  7 —  „ D z ie ń  d o b ­
r y ” , 11 —  k o n c e r t  ż y c z e ń , 16.05
—  ra d z ie c k a  m u z y k a  r o z r y w ­
k o w a ,  16.30 —  „ G d y  b o h a te ­
r o w ie  b y w a ją  z m ę c z e n i” , 17 — 
g r a  ze s p ó ł „ A lb a t r o s ” , 17.30 — 
p rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ­
ża , 17.50 —  e k o n o m ic z n y  j u b i ­
le u s z , 18 —  m e lo d ie  n a s z y c h  
s łu c h a c z y , 20 —  „ C z w a r ta
z m ia n a ” .
W A R S Z A W A : 9.20 —  „ K r a j
w a lc z y ł” , 10 —  z  ró ż n y c h
s t r o n  ś w ia ta , 10.40 —  o p o w ia  
d a n ie :  „ Z im o w y  d ą b ” , 12.15 — 
„ K e n d y  t y  J a ś k u  p o je d z ie s z ” , 
13.10 —  k u l t u r a  p i ln ie  p o s z u ­
k iw a n a ,  13.45 —  a l fa b e t  p o l­
s k ie j  p io s e n k i,  14.05 —  „ N a  
m u z y c z n e j p ię c io l i n i i ” , 14.30
—  „ O  s p ra w a c h  z a w o d o w y c h ” , 
15 —  p ie ś n i k o m p o z y to ró w  w ę  
g ie rs k ic h ,  15.30 — d la  d z ie c i:  
„ K s ią ż ę  p o la n c z ó w ” , 18.50 — 
fe l ie to n  M . J o rs ta , 19.05 — m u  
z y k a  ł  a k tu a ln o ś c i ,  19.30 —  
„ M a ty s ia k o w ie ” , 21 —  z  k r a ­
j u  i  ze ś w ia ta , 21.40 —  g ra  ze­
s p ó ł J .  M i l ia n a ,  22 —  „ P a r n a -  
s ik ” , 22.30 —  k ą c ik  m e lo m a ­
n a ,  23 — g r a  o r k ie s t r a  ta n e c z  
n a  P R , 0.15 —  ro z g ł.  „ K r a j ” , 
0.45 —  d . c . m u z y k i  ta n e c z n e j.

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

16.55 —  p r o g r a m  d n ia ,  17 —» 
w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.05
— „ E n e r g e ty k a ” , 17.45 — „ T y ­
s ią c  la t  w  c ią g u  r o k u ” , 18.25
—  m a g a z y n  s a t y ry c z n y  „ W ie ­
lo k r o p e k ” , 18.40 —  o m ó w ie n ie  
o g ó ln o p o ls k ie g o  i  lo k a ln e g o  
p r o g r a m u  ty g o d n ia ,  19 — p r o  
g r a m  f i lm o w y ,  19.10 — f i l m  
k r ó tk o m e t r a ż o w y  „ D o n  K i ­
c h o t” , 19.25 — w s z e c h n ic a  T V  
„ Z  p rz e s z ło ś c i tr z e c ie g o  ś w ia  
t a ” , 19.55 —  „ D o b r a n o c  d z ie ­
c io m ” , 20 —  d z ie n n ik  T V ,  20.30
—  „ K i n o  k r ó t k i c h  f i lm ó w ” ,
21.15 —  T e a t r  T V  „ S ła w a  i  
c h w a ła ”  J .  Iw a s z k ie w ic z a , 22.55
—  w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  
23 —  p r o g r a m  n a  j u t r o ,  m elo-o 
d ia  n a  D O B R A N O C .

S O B O T A

9 —  f i l m  a n g . „ D w ie  s tro - - 1 
n y  m e d a lu ” , 10.25 — a u d y c ja  
d la  n a u c z y c ie l i,  11.55 —  d la  
u c z n ió w  k la s  V :  „ K s z ta ł t  z ie  
m i ” , 16.25 —  p r o g r a m  d n ia ,  
16.30 —  „ K r o n ik a  s z c z e c iń s k a ” , 
17 — w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a
T V ,  17.05 — p r o g r a m  d la  d z ie  
c i :  „ Z r o b im y  to  s a m i” , 17.50
— „ T e le  -  e c h o ” , 18.20 —
w s z e c h n ic a  T V :  „ Z ie m ia ,  l u ­
d y ,  o b y c z a je ” , 18.50 —  „ L u ­
d z ie  z p o g ra n ic z a ” , 19.20 —  
f i l m  N R D  „ M u z y c z n e  ro z m a i­
to ś c i” , 19.50 — „ D o b r a n o c  d z ie  
c io m ” , 20 — d z ie n n ik  T V ,  20.30
—  r e p o r ta ż  k u l t u r a ln y  „ P a n o ­
ra m a  l i t e r a c k a ” , 21 — f i l m  
a n g . „ D w ie  s t r o n y  m e d a lu ” ,
22.15 — w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a
T V ,  22.20 —  p r o g r a m  r o z r y w ­
k o w y  : „ P o z n a jm y  s ię ” , 23.10—, 
p r o g r a m  na  j u t r o ,  m e lo d ia  n a  
D O B R A N O C . j

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13 —  f i l m  „ Ł o w c y  z w ie ­
r z ą t ” , 14.30 — p r o g r a m  d la  
u c z n ió w  k la s  X ,  17 — „ Z w ie  
d z a m v  m u z e u m  te c h n ic z n a  w  
P ra d ze ? ’, 18.25 —  a u d y c ja  n a  
k o n ie c  ty g o d n ia .  13.40 —  t y s ią c  
w ia d o m o ś c i T V ,  18.50 — p o ­
z d r o w ie n ia  T  V  d z ie c ię c e j,  19
—  „2 5  m in u t  o g o s p o d a rc e ” , 
19.25 — p ro g n o z a  p o g o d y , k r o  
n ik a ,  19.50 — z a c h o d n ie  s tu ­
d io  T V , 20 —  f i l m  „ C z a r n y  
ż w i r ” , 21.35 —  „ C z y  o jc o w ie  
m ia s ta  są o p ie k u n a m i? ” . 22.05
—  tr a n s m is ja  z Z S R R , 22.30 — 
f i l m  d o k u m e n ta ln y  „ B r a c ia  ]  
s io s t r y ” , k r o n ik a .

S O B O T A

9.50 — g im n a s ty k a  d la  w s z y ­
s tk ic h ,  10 —  k r o n ik a ,  10.30 — 
r e w ia  n a  lo d z ie ,  12.35 —  „ M ie j  
sce  u r o d z e n ia :  M a g d e b u rg ” , 13
—  „ R e n d e z  v o u s  n a  k o n ie c  t y  
g o d n ia ” , 14.25 — m e c z  p i ł k a r ­
s k i  N R D  —  W ę g r y .  16.15 — 
„ M is t r z  N a d e lo h r  o p o w ia d a  
b a jk i  d la  d z ie c i o d  l a t  6” , 
16.45 — „C z e g o  s o b ie  ż y c z y s z ” , 
17.25—  „ M y  —  o n a s ” , 18 — 
a k a d e m ia  z o k a z j i  150 r o c z n i­
c y  w a lk  p o d  L ip s k ie m ;  p o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19.2»
—  p ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a  
p rz e g lą d  w y d a rz e ń .  20 —  „O e  
m e lo d i i  d o  m e lo d i i ” . 21 — 
„ J e d n o  s ło w o ” . 21.05 —  f i l m  z  
F e rn a n d e le m , 22.25 —  k r o n i ­
k a .  22.35 — d z ie ła  słynnych mi 
s t r z ó w .

T> t f ż u r i f

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C I  IÇ 
C Y  —  ś w . W o jc ie c h a  7.
I I  K L I N I K A  C H IR . — P o rn o *  
r ż a n y .

S O B O T A

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C . * - * '
U n i i  L u b e ls k ie j .
I  K L I N I K A  C H IR . —  U n i i  L t i  
b e łs k ie j.
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  
I  D Z IE C K A  — ś w . W o jc ie c h a  
7 —  g . 19—7 r a n o .

A P T E K I  -4
N R  4 — W o j.  P o l.  14 —  t e ł . '  
352-61; N R  8 — R o o s e v e lta  58
—  te l.  353-32; N R  48 —  L e le *  
w e la  1 — te l.  726-24.

S O B O T A

N R  46 —  W ie lk a  17 —  t e l .  
372-75; N R  34 —  D u b o is  1 — 
te l.  82-41; N R  7 —  5 L ip c a  1
—  te l .  443-38.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
P R A C Y

A p te k i :  N r  10 ( G l in k i ) ;  N r  12 
(P o d  ju c h y ) .

CHRONIĆ SKARBY 
PRZYRODY MOŻE I 
POW INIEN KAŻD Y 
OBYW ATEL W SZE­
REGACH L IG I OCHRO 
N Y PRZYRODY,

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A 1* w  s z c z e c in ie .  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A '.  S z c z e c in , p l .  H o łd u  p r u s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E  
P O N Y : c e n tr a la  430-23, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  o g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 8) 378-91; d a le k o p is y  
425-14. W s z e lk ic h  in fo r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p i  a c ó w k l  „ R u c h u ”  1 P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W-S
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/  e a T r  Lf
P O L S K I  —  „ Z a w is z a  C z a r ­
n y ”  g . 18; s o b o ta : „M ę ż c z y z ­
n a ”  g . 19.30.
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ Ś lu b y  
p a n ie ń s k ie ”  g .  18; s o b o ta : g . 
16, 19.30.
O P E R E T K A  —  „ C z a r u ją c y  
C iu l i o ”  g . 19.15 ( p ią te k  i  so­
b o ta ) .
P C E C IU G A  —  „ P r z y ja c ie l  
~ z y  w r ó g ”  g .  17 (s o b o ta ). 
C Y R K  „ M I S ”  g . 19 ( p ią te k  i  
S o b o ta ).

K O S M O S  —  „ L u d z ie  i  b e ­
s t ie ”  g .  11, 15, 19 — ra d ź , — 
o d  la t  16 ( I  i  I I  część ) ( p ią ­
t e k  i  s o b o ta ) ;  C O L O S S E U M
—  „ M a rs z  ż a ło b n y ”  g . 16, 18.30, 
21 —  f r a n c .  —  o d  l a t  16 ( p ią ­
t e k  i  s o b o ta ) ;  D E L F IN  — 
„ S io s t r y ”  ( I  część) —  g .  13,
15.30, 18, 20.30 — ra d ź . — od
l a t  16; s o b o ta : g . 10.30, 13,
15.30, 18, 20.30 — p a n o ra m .;
B A Ł T Y K  —  „ S ie d e m  n ia n ie k ”  
g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30
—  ra d ź . —  o d  la t  14 ( p ią t e k  i
s o b o ta ) ;  O G R O D O W E  —  „ P i k  
n i k ”  g . 18.30 — U S A  — p a ­
n o r a m . ;  s o b o ta : „ R z y m s k ie  o -  
p o w ie ś c i”  g . 17.45 — w ł .  — pa  
n o r a m .;  P O L O N IA  —  „ N i k t  
n ie  z n a  p r a w d y ”  g . 11, 13.30, 
16, 18.15, 20.30 — ra d ź . — od  
l a t  16 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  D E R -  
R Y  — „T a m a n g o ”  g . 18 — 
f r a n c .  ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  P IO ­
N IE R  —  „ C y r k ”  g . 10 — 
„ P ię tn a s t o le t n i  k a p i t a n ”  g. 
11, 13, 15 — „ M ę ż n i  lu d z ie ”  g 
17 —  „ P a n  A n a t o l  s z u k a  m i ­
l io n a ”  g . 18.30, 20.30 —  p o i.  — 
o d  la t  16 ( p ią te k  i  s o b o ta ) : 
M U Z A  (P o m o rz a n y )  — „ D r u ­
g i  t o r ”  g . 18, 28 —  N R D  -  
o d  l a t  12; s o b o ta : g . 18, 20 
P R O M IE Ń  — „ B a l la d a  h u z a r ­
s k a ”  g .  16, 18 — ra d ź . —  od  
l a t  12 —  „P o d p is a n o  A rs e n  L u  
p i n ”  g . 20 — f r a n c .  ( p ią te k ) ;  
M A R S  — „ B a l la d a  o  ż o łn ie ­
r z u ”  g . 18, 20.15 — ra d ź . —
o d  la t  16 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ; 
F A L A  —  „ K ie s z o n k o w ie c ”  g . 
g .  17, 19 — f r a n c .  — od
l a t  16 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ; 
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „ P r z y  
g o d y  K ro s z a ”  g. 15.30, 17.30
—-  ra d ź . —  o d  l a t  14 (p ią te k  
i  s o b o ta ) ;  E C H O  (K rz e k o w o )
—  „ B y ć  a lb o  n ie  b y ć ”  g . 18, 
20 —  U S A  —  od  la t  16 ( p ią ­
t e k  i  s o b o ta ) ;  M E W A  (Ż e le  
c l io w o )  —  „C u d z e  d z ie c i”  g 
19 — ra d ź . — o d  la t  16 (p ią  
t e k  i  • s o b o ta ) ;  Ś W IT  ( S k o l-  
W in )  —  „ D łu g i  d z ie ń ”  g . 17.30,
19.30 — ra d ź . — od  la t  18 (p ią  
t e k  i  s o b o ta ) ;  Ż E C łL A R Z  (G o  
lę c in o )  — „R a n c h o  w  d o l in ie ”  
g .  16.30, 18.30. 20.30 — U S A  -  
o d  la t  16; s o b o ta : g . 17, 19 -  
„ S p r a w a  N in y  „ B ”  g . 21 — 
f r a n c . ;  S Z M A R A G D O W E  (Z d r o  
je )  —  „ M a n s a rd a ”  g . 17.30,
19.30 — p o i .  — o d  la t  14; so ­
b o ta :  g .  17. 19 —  „ C a s in o  de  
P a r is ”  g . 21 —  f r a n c . ;  P R Z Y  
J A Z N  (D ą b ie )  —  „ D o m  z f a ­
c ja tą ”  g .  17, 19 — ra d ź . — od 
l a t  16 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  H U T ­
N I K  ( S to łc z y n )  —  „ Z w a r io w a  
n e  lo tn is k o ”  g . 1S, 20 — ra d ź .
—  o d  la t  12 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ; 
B A J K A  ( P o lic e )  — „ A r t y s t a  
d o  w s z y s tk ie g o ”  g . 17, 19 —

\ ra d ź . — o d  la t  12 — s o b o ta  
g . 17, 19 —  „U c ie c z k a  p rz e d  
c ie n ie m ”  g . 21 — c z e s k i;
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — „ S o k ó ł  
s te p o w y ”  g . 17, 19 —  ra d ź , 
o d  l a t  14 —  p a n o ra m , (p ią te k  
i  s o b o ta ) ; M A R Z E N IE  (W ie lg o  
w o )  — n ie c z y n n e ; s o b o ta : „ S ie  
d e m  n ia n ie k ”  g . 18, 20 — 
ra d ź . — o d  l a t  14.

2  50 0  m nabrzeży już odbudowano

SZCZECIN  -
issiastiisi bulwarów

S Z C Z E C IN  je s t m ias te m , k tó re  oprócz u lic  i p la ­
có w  m a k i lk a  k ilo m e tró w  b u lw a ró w  i  nabrzeży 
(n ic  liczą c  oczyw iśc ie  nabrzeży, w chodzących  
w  sk ła d  portu ).

Od 1959 r. u m o cn ie n ia  i  l in ię  b rzegow ą  O d ry , 
P a rn ic y  i lic z n y c h  k a n a łó w  o db ud o w u je , p ro w a ­
dz i re m o n ty  i  k o n s e rw u je  Za rząd  N abrzeży  M ie j­
sk ic h . Po c z te ro le tn ie j p ra c y  Za rząd  N abrzeży  ob­
chodzi s k ro m n y  ju b ile u s z  zakończen ia  odbudow y 
i  zagospodarow an ia  2 500 m  bież. nab rzeży. N ie  
je s t to  w ie le  (budże t m ie js k i n ie  może jeszcze spro 
s tać w s z y s tk im  potrzebom ), a le  d la  zagospodaro­
w a n ia , p o rząd kow an ia  i  u p ię ksza n ia  m ia s ta  je s t 
to  w k ła d  bardzo  is to tn y .

gdyż nabrzeża  są bardzo  
s ta re  i  o n a jró ż n ie js z y c h  
ty p a c h  k o n s tru k c ji,  cc 
znaczn ie  k o m p lik u je  odbu 
dow ę. M im o  to  m ło d y  i  e 
n e rg iczn y  k o le k ty w  Z a rz ą ­
du  N abrzeży  M ie js k ic h  d a ­
je  sobie radę.

Za  3 —  4 la ta  —  j 
p e w n ia  k ie ro w n ik  Z a rz ą ­
du, m g r inż . J. G A N C A R ­
C Z Y K  —  Szczecin będzie  
p ra w d z iw y m  m ias te m  p ięk  
n ych  b u lw a ró w , p e łn ych  
k w ia tó w  i  z ie le n i, (kg)

W  T Y C H  2,5 k m  n a b rz e - A le  nab rzeża  n ie  ty lk o  
ży m ieśc i się d o ln y  b u lw a r  ozda b ia ją . S łużą  ró w n ie ż  
N a d o d rz a ń s k i w z d łu ż  D w ó r m ia s tu  ja k o  p lace sk ła do - 

ca G łó w ne g o, p ie rw sza  w e  i  m ie jsca  w y ła d u n k ó w ; 
część b u lw a ru  E lb ląsk ieg o  np. za opa trzen ie  Szczecina 
i część naw o d na  b u lw a ru  w  o p a ł o d b y w a  się (w  tym  
P ia s tó w  P om orsk ich , n a - ro k u  p rz y ję to  to  ja k o  gene 
brzeże na R e ga licy  k o ło  ra ln ą  zasadę) d rogą  wod 
m ostu  C low ego, w yspa  W e ną. W łaśn ie  d z ię k i nabrze
n ec ja  i  zakończony o s ta t­
n io  4 2 0 -m e tro w y  o dc inek  
b u lw a ru  G dyńsk iego .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  
P o l .  36 — „ E g ip t  w  k o lo ­
r a c h ”  g . 10—21.

1/tfuzeuńt
S ta r o m ły ń s k a  27 —  m a la r s tw o  
p o ls k ie ,  ś re d n io w ie c z n a  rz e ź ­
b a  p o m o rs k a , re n e s a n s o w e  
s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 
9—15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
— a r c h e o lo g ia , w y s ta w y  m o r ­
s k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y  
k i  Z a c h o d n ie j,  z  d z ie jó w  k o ­
w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  g . 9—15; B W A  — 
S ta r o m ły ń s k a  27 — m e d a le  i  
rz e ź b y  J .  S ta s iń s k ie g o ; g r a ­
f i k a  J . Z d a re w ic z a  g . 9— 15; 
Z A M E K  —  „ R o z w ó j  N R D ”  g . 
11—16.

K i  u b et
T P P R  — W o j.  P o l.  86 —  f i l m  
w  w e r s j i  o r y g in a ln e j  g . 18; 
„ D ia b e ł  m o r s k i”  g . 20; s o b o ­
ta :  „ D ia b e ł  m o r s k i”  g . 18.30; 
N O T  — W o j.  P o l.  «7 — c z y n  
n y  o d  g . 14; s o b o ta : d a n s in g  
g . 19; 13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie ­
rz a  2 — p rz e g lą d  f i lm ó w  o  m a 
la r s tw ie  g . 20; s o b o ta : d a n ­
s in g  g . 28; P IW N IC A  —  N ie ­
p o d le g ło ś c i 19 — f i l m y  z c y k ­
l u  „ K r a j  R a d  i  je g o  lu d z ie ”  
g . 19 ( p ią te k ) ;  D O M  K K  — 
P a r t y z a n tó w  2 —  d a n s in g  g . 
20 (s o b o ta ) ; K O N T R A S T Y  — 
W a w rz y n ia k a  7a — „ W ie c z ó r  
o  f i lm ie  p r z y  f i lm a c h ”  g . 20; 
s o b o ta : d a n s in g  g . 20; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  — W o j.  P o l.  20 — 
w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 19 (so - 
*»Qt aj.

Przyspieszyć
budowę mostku

n a  tras ie
do Wieigowa!

M IE S Z K A Ń C Y  W ie lg o - 
w a  obchodzą ju ż  d rugą  
roczn icę  za w a len ia  się 
m o s tku  na  je d y n e j a r te r ii 
łączące j to  od leg łe  osiedle 
z D ąb iem . O d tego czasu 
k o m u n ik a c ja  z W ie lg o w em  
je s t m ocno u tru d n io n a . 
A u to bu s  M P K  do jeżdża jąc 
do n ad w ą tlonego  m ostku  
m u s i p rzys taw ać, a pasaże 
ro w ie  w  deszcz czy m róz  
zm uszeni są w ysiąść i p ie ­
szo p rze b rn ą ć  p rzez fa ta l­
ną przeszkodę. T a ką  „p rze  
p ra w ę ”  n ie k tó rz y  m iesz ­
k a ń cy  W ie ig o w a  m uszą od 
b yw ać  często po k i lk a  ra ­
zy  dz ienn ie , co rzecz ja ­
sna, d aw n o  ju ż  odebra ło  
w s z y s tk im  h u m o ry . M ie j­
s k i Za rząd  D róg  i  M o s tów  
je s t pe łen  n adz ie i, że k ło ­
p o ty  te  p o w in n y  skończyć 
s ię  w  ty m  ro ku .

P rzys tąp io no  ju ż  b ow iem  
do  b u d o w y *  zastępczego 
m o stku . W iększość n a j t r u ­
dn ie jszych  p ra c  (ro b o ty  po 
lo w e ) ju ż  zakończono, w  
n a jb liż s z y m  czasie p rzys tą  
p i s ię  do b u d o w y  d o ja z ­
dów .

O d w ie d z iliś m y  p rzed  k i l  
k u  d n ia m i te ren  b ud ow y. 
N ie s te ty , n ie  jesteśm y za 
chw ycen i tem pem  p ro w a ­
dzonych  p ra c . Rozum iem y 
tru d n o ś c i, ja k ie  m a ją  w y ­
ko n a w c y  z ty m  p o n a d p la ­
n o w y m  o b iek tem .

A p e lu je m y  je d n a k  w  i -  
m ie n iu  m ieszkańców  W ie l 
gowa do ro b o tn ik ó w  i k ie  
ro w n ic tw a  ro b ó t — p rz y ­
spieszcie tem po  b udow y 
m ostku , aby zakończyć ją  
przed  z im ą ! (kg)

„Szczecin znany 
i nieznany“

P T T K  k o n ty n u u je  ra p o w ie -  
d z ia n e  im p r e z y  p o d  n a zw ą  
„ S z c z e c in  z n a n y  i  n ie z n a n y ” . 
W  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  o  go dz . 
10 w y ru s z a  n a  tra s ę  w y c ie c z ­
k o w ą  n a s tę p n a  g r u p a  t u r y ­
s tó w . Z b ió r k a  w  K lu b ie  
P T T K ,  k u p o n y ' k o n t r o ln e  w  
c e n ie  1 z ł d o  z a k u p ie n ia  w  
s e k r e ta r ia c ie  Z a rz ą d u  O d d z ia ­
łu  P T T K  i  b u fe c ie  K lu b u  T u ­
r y s t y ,

żom m ie js k im  m ożna by ło  
w  znacznym  s top n iu  odcią 
żyć tra n s p o rt ko le jo w y . 
D z ię k i n im  także  p o r t 
szczeciński u z y s k a ł p o trz e ­
bną  re ze rw ę  m ie js c  i  p la ­
ców  w y ła d u n k o w y c h . Obec 
n ie  na n ab rzeżach  a d m in i­
s tro w a n y c h  przez m iasto  
s k ła d u je  się ju ż  30 tys . ton  
ru d y , 10 tys . to n  p ia s k u  i 
in n y c h  m a te r ia łó w .

W  p rz y s z ły m  ro k u  prace 
p rz y  o db ud o w ie  nabrzeży 
będą s k o nce n trow a n e  g łów  
n ie  p rz y  b u lw a rz e  E lb lą ­
s k im  (re m o n t k a p ita ln y  I I  
części b u lw a ru ) . W  zw ią z ­
k u  z genera lnytm  p lanem  
p o rzą d ko w a n ia  m ia s ta  za­
gosp od a ro w an y zostanie 
b u lw a r  N a d o d rz a ń s k i na 
o d c in k u  od dw orca  do m o ­
stu  D ług iego . O becnie 
t rw a ją  ro b o ty  p rz y  rem on 
cie ś c ia n k i szcze lne j b u lw a  
ru  P ia s tó w  P om orsk ich  
p rz y  m oście  D łu g im . T rz e ­
ba  p o d k re ś lić , że prowadzę 
n ie  p ra c  n ie  je s t ła tw e ,

H. Żukowski na czele
Ogólnomiejskiego Komitetu 

Czynów Społecznych
W C Z O R A J w  gm achu  

P rez. M R N  o d b y ło  s ię  p le  
n a rne  pos iedzenie  M ie j­
sk iego  K o m ite tu  F ro n tu  
Jedności N a ro d u  in a u g u ­
ru ją c e  p race  społeczne d la  
uczczenia X X - le c ia  P R L . 
Na posiedzenie  p rz y b y ł 
ró w n ie ż  s e k re ta rz  K o m ite  
tu  M ie js k ie g o  P Z P R  B o ­
le s ła w  K L IM C Z Y K .

Szczecina uczczą XX-lecie na­
szego Państwa, należy przede 
wszystkim zorganizować sity 
i powołać ciata społeczne, któ 
re zajmą się poszczególnymi 
problemami — powiedział, se­
kretarz MK FJN Władysław 
SIKORA.

— Przystępując do prac spo­
łecznych,

W  to k u  o b ra d  P le nu m  
p ow o ła ło  O g ó ln o m te js k i 
K o m ite t  C zyn ów  Społecz­
n ych , na czele k tó reg o  sta 

k tó rym i mieszkańcy n ą ł p rze w od n iczący  P rezy-.
d iu m  M R N  H e n ry k  Ż U ­
K O W S K I. U s ta lon o  także  
sk ład  K o m ite tó w : k o o rd y ­
nującego, czynów  p ro d u k ­
c y jn y c h  o raz  o rg a n iz a c ji 
im p re z  i u roczystośc i. W e­
sz li do n ic h  p rze d s ta w ic ie  
le  p a r ti i,  w ła d z  m ias ta , 
s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h  i  
o rg a n iz a c ji społecznych  o -  
ra z  za k ła d ó w  p ra c y  na­
szego m ias ta . (hs)

Wieczór
film owy
„Kontrastach“

Opadają
liście...
F o to  — S t .  C ie ś la k

Wkrótce otwarcie
Przychodni Akademickiej

D O B IE G A J Ą  do końca  dzenie  w n ę trz a . P la ców ka  
p race re m o n to w e  b u d y n k u  s tu d e n c k ie j s łu żby  zd ro w ia  
P rz y c h o d n i A k a d e m ic k ie j rozpoczn ie  sw o ją  d z ia ła l-  
p rz y  A l.  W o jska  P o ls k ie - ność ju ż  w  p ie rw szych  
go 97. Ja k  p o in fo rm o w a ł d n ia ch  przysz łego  m ie s ią - 
nas d y re k to r  M P R B  n r  1 ca. (hs) 
inż. A le k s a n d e r B u ła n o w - 
s k i,  re m o n t p rz e d łu ż y ł się

A T R A K C Y J N IE  z a p o w ia d a  
s ię  p ią t k o w y  w ie c z ó r  f i lm o ­
w y  w  „ K o n t r a s t a c h ” . Z ło ż ą  
s ic  n a ń  n a jn o w s z e  f i l m y  szcze 
c iń s k ie g o  A K F - u  (m . in .  f i lm  
o C h ó rz e  P o l i t e c h n ik i  S zcze­
c iń s k ie j,  a k tu a ln a  k r o n ik a  s tu  
d e n c k a , m in ia tu r y  f i lm o w e  1 
s p o tk a n ie  z tw ó r c a m i) ,  w  c za ­
s ie s p o tk a n ia  k r ę c o n y  b ę d z ie  
f i l m  z p rz e b ie g u  w ie c z o ru ,  k tó  
r y  o d b ę d z ie  s ię  w  d u ż e j s a li 
k lu b o w e j  „ K o n t r a s t ó w ”  — d z i 
s ia j  o ' g o d z . 20. (k g )

z  O K A Z J I  D n i  F i lm u  R a ­
d z ie c k ie g o  o d b ę d z ie  s ię  d z iś , 
w  p ią te k ,  o  g o d z . 20 w  K lu ­
b ie  „13  M u z ”  p rz e g lą d  f i l ­
m ó w  k r ó tk o m c t r a ż o w y c h  z 
z a k re s u  m a la r s tw a ,  a m ia n o ­
w ic ie :  „ A r t y s t a  m a la r z  S o k o - 
lo w  -  S k a la ” , „R o z w a ż a n ia  
o  p o r t r e c ie ”  i  „ G a le r ia  T r e -  
t ia k o w s k a ” . W s tę p  w o ln y .

D Z IŚ ,  18 b m „  o  g o d z . 18 w  
K lu b ie  P r a c o w n ik ó w  N a u k i  i 
E k o n o m is tó w  o d b ę d z ie  s ę ze­
b ra n ie  n a u k o w e  S e k c j i  T e o r i i  
E k o n o m i i  i  S t a t y s t y k i  P T E , 
na  k tó r y m  d r  T . M A D E J  w y  
g ło s i o d c z y t p t .  „ P r o b le m y  k o  
o p e r a c ji  w  p rz e m y ś le ” .

S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w . F o to ­
g r a f ic z n e  d la  l ic z n e j  rze szy  
fo to a  m a to r ó w  o r g a n iz u je  w ie ­
c z o r y  p o g a d a n e k  i  p o r a d  za ­
t y tu ło w a n y c h  „ S p o tk a n ia  z fo  
t o g r a f ią ” . P ie rw s z y  ta lc i w ie ­
c z ó r  o d b ę d z ie  s ię  d z iś ,  w  p ią  
te k ,  o g o d z . 18 w  Z a m k u .

Z A R Z Ą D  O k rę g u  L ig i  O c h ­
r o n y  P r z y r o d y  za p ra s z a  na 
w o je w ó d z k ie  e l im in a c je  m ło ­
d z ie ż o w y c h  z e s p o łó w  a r ty s t y c z  
n y c h  K ó ł  L O P , k tó r e  o d b ę d ą  
s ię  w  d n iu  20 b m . o  g o d z . 
10.30 w  s a l i  K lu b u  P r a c o w n i 
k ó w  Ł ą c z n o ś c i p r z y  u l .  D w ó r  
c o w e j 20.

W  N IE D Z IE L Ę  O g o d z . 19 
w  s a l i  F i lh a r m o n ii  o d b ę d z ie  
s ię  r e w ia  m o d y  D o m u  M o d y  
„ T e l im e n a ” . U d z ia ł  b io rą :  L . 
C z a rs k a , T . W o ź n ia k o w s k i i  
L .  M ik u ło w s k i ,  g ra  ze s p ó ł m u  
z y c z n y  B . . G o ś c in ia k a .

u w a g i na  n ie d b a le  o p ra ­
cow aną  d o k u m e n ta c ję  tech 
n iczną .

P a ro tys ię czna  rzesza 
szczecińsk ich  s tu d e n tó w  o- 
trz y m a  w reszc ie  p rzychód  
n ię  z p ra w d z iw e g o  zdarzę 
n ia . O prócz s p e c ja lis ty c z ­
nych. g a b in e tó w  le k a rs k ic h  
będzie tam  ró w n ie ż  w zo ­
ro w o - w yposażone la b o ra ­
to r iu m  i g a b in e t ren tgeno  
lo g iczny  z w ła sn ą  p ra co w ­
n ią  do w y k o n y w a n ia  
zd jęć. P rzych od n ia  p rzysto  
sow ana zostan ie  n ie  ty lk o  
do .św iadczen ia  m łod ym  
p ac je n to m  d o raźn ych  u- 
s lu g ; le k a rs k ic h , a le ta k ­

że dó p ro w ad ze n ia  d z ia ła l­
ności- p ro fi la k ty c z n e j.

Na o dp ow ie dn ie  wyposa 
żenie w  sp rzę t le k a rs k i 
W y d z ia ł Z d ro w ia  Prez. 
M R N  p rze zna czy ł dosta­
teczne k w o ty  pieniężne. 
N a to m ia s t t rz y  wyższe u- 
cze ln ie , P om orska  A kade ­
m ia  M edyczna , P o lite c h n i­
k a  Szczecińska i  Wyższa 
S zko ła  R o ln icza  wyasygno 
w a ły , 150 tys . z ł na u rzą- I lys . —  E. MESSER

Okiem
konsumenta

B A R  R Y B N Y  p rz y  u l.  
T k a c k ie j um ieszczony, 
je s t na zapleczu b a ru  
„E X T R A ” , w c iś n ię ty  w; 
n a ro ż n ik  w ą s k ic h  u licze k , 
ja k b y  s ię  w s ty d z ił sw o je ­
go is tn ie n ia . A le  sm ako­
sze ry b n y c h  d ań  w ie d zą , 
że w ła ś n ie  ta m  można, 
zjeść dosko na łą  rybę .

Od pew nego czasu coś 
s ię  je d n a k  z m ie n iło . I  n ie  
w ie m  czemu to p rzyp isać , 
że lu d z ie  po k ą ta c h  k rę cą  
nosam i...

28 ub. m . p o p ro s iła m  ó  
p u lp e ty  z  d o ra d y  w  so­
s ie  m u s z ta rd o w y m . Ju ż  
na p ie rw s z y  rz u t  o ka , poc 
c ja . k tó ra  p o w in n a  w a­
żyć 100 g w y d a la  m i s ię  
b ardzo  m ata. In te rw e n c ja , 
pom og ła . Bez ża dn e j dy­
s k u s ji do ło żo no  m i trz e ­
c i pu lp e t.

W  k rę g u  m o ic h  zn a jo ­
m y c h  s łysza łam  podobne 
s k a rg i.  K to ś  n a rze ka ł n a  
m a ło  u ro zm a icon e  dod a t­
k i ,  k toś  in n y , że n a w e t 
p o rc je  dorsza  o b liczone  są 
na n ieśm ia łość  ko nsu m e n ­
tó w , że ja k i  pan ta k i  
kram ...

Co n a  to  C E N T R A L A ’ 
R Y B N A ?  D o bra  o p in ia  n a  
d łu g o  n ie  w y s ta rc z y ! ( ja w )

Tragiczny finał 
awantury rodzinnej

T R A G IC Z N IE  zakończy­
ła  s ię  a w a n tu ra  ro d z in n a  
m iędzy dw om a szw a gram i 
—  Ireneuszem  S. i  Janem  
R „ k tó ra  w y b u c h ła  wczo­
ra j w ieczo rem  w  je d n y m  
z m ieszkań p rz y  u l. Jana  
K az im ie rza  17. K ie d y  w y-. 
czerpano a rg um e n ty  s ło w ­
ne —  w  ru c h  poszły noże.; 
W  re zu ltac ie  —  Ireneusz S. 
w sku tek  odn ies ionych  ra n  
« n a r t ,  n im  zdołano udz ie ­
l ić  m u pom ocy. Jego zabó j 
oa —  Jan R „ k tó r y  o trz y ­
m a ł osiem pchn ięć nożem 
w  k la tk ę  p ie rs io w ą  i  g ło ­
wę, w  c ię żk im  stanie- od­
w ie z io ny  zosta ł do  szp ita ­
la . Ja k  nas p o in fo rm o w a ł 
le ka rz  d y ż u rn y  —  życ iu  
jego n ie  zagraża je d n a k  
n iebezpieczeństwo.

M i lic ja  wszczęła ener­
g iczne  dochodzenie ce lem  
us ta le n ia  o ko licznośc i z a j­
ścia . (ap)


